
1? maja r.b. w Brzozowie w woj. Lwow- 
<Kiem po wiecach posłów B.B. Galicy i Ma­
tuszka, oraz po wiecu posła Rymara w oko­
licznych wsiach, poseł Rymar i dwaj sekre­
tarze Str. Nar. w pow. Brzozowskim mjr 
Owoc i .mgr, Chudzik udali się wieczorem dó 
ks. kanonika Dutkiewicza na plebanję, sikąd 
po spożyciu kolacji Owoc, Chudeik i rejent 
Gwóźdź wyszli na ulicę około godz. 10.30 
Zaledwie opuścili plebanję z ciemnego zaułka 
padły śmiertelne strzały i zanim pos. Rymar 
oraz ks. Dutkiewicz wybiegli z domu na uli­
cę mgr. Chudzik zmarł. Mjr. Owoc ciężko 
ranny kilkunastoma kulami śruitpwemi, po 
dłuższem leczeniu w szpitalu wyzdrowiał. 
Sprawca ohydnego mordu zbiegi,

Do wykrycia sprawców przyczynili się ano­
nim, który w dniu pogrzebu Chudzika dorę­
czono przez nieznanego osobnika rejentowi 
Gwoździkowi. Anonim oddano w ręce obec­
nych w tym czasie w Brzozowie red. dr.

? 7edL Bllana- Po fotografowaniu 
list został doręczony przez posła Rymara i 

;!ą^°ZvZ,a “u mniej^cu delegatowi woje- 
'odzkrej komendy P P. Alloniln wska Jal 

mwdu>. urzędnika komunał. 
wywi®dowcę policji Stan- 

j ł ZT’TZy Później aresztowany
został Jajko, a następnie Stankiewicz. -Na 
podstawie długich dóchodzeń prokurator wy­
gotował przeciwko obu akt oskarżenia, oskar 
gając również komisarza policji w Brzozowie 
Drewińskiego.
. Ś. p. Chudzik zginął od kul przeznaczonych 
dla majora Owoca, który miał paść ofiarą 
(potwornego zamachu. $. p. Chudzik ppzosta- 
jwił ciężko chorą żonę, oraz dwuletnią córkę 
w dniu zaś pogrzebu przyszedł ha świat syn

Akt oskarżenia przeciwko trzem oskarżo­
nym obejmuje 20 arkuszy. Akta sądowe w 
związku z tą sprawą wynoszą dwa tomy.

Dwaj pierwsi oskarżeni przebywają w 
.więzieniu sanockim, oskarżony kom. Dre- 
■winski znajduje się we Lwowie pod dozorem 
policyjnym j -.rzebywał w komendzie woje­
wódzkiej P. P., skąd nie wolno mu było beż 
(pozwolenia' oddalić się.

PRZED ROZPRAWĄ.
SANOK, 18.9. Rozprawa .wzbudziła w 

mieście ogromne zainteresowanie. Na­
pływ publiczności tak draży, że porząd­
ku pilnować muszą silne oddziały poli­
cji w hełmach. Cale miasto stoi pod 
jakiem zapytania, jaki będzie prze- 
hleg rozprawy i jaka będzie wysokość 

r°ków. O niczem i.nnem w Sanoku się 
mówi.

IA Toe'11 skuPia się na osobie moideroy1, 
WlSSKI na komisarzu DRE-

1 KIM, który na podstawie zeznań 
ywiadowcy Stankiewicza oskarżony 
7 ° podżeganie do zabójstwa.

IAlVr^C»yó również trzeba, że kiedy 
z aStn ^A^IEWICZ odpowiadają 
nowi 1 ’ k°™sa.tz DREWIŃSKI od- 
jediiakd Z 'v?'inej stópy. Pozostaje on 
.. i10c! silnym dozorem policyjnym
v zoił.ahy mÓ“ł ziawić s* bez ^or- 

ti r a Przez sąd odrzucona.
bowi/>tS Jeet rozpisany na 6 dini, ma być 
Powó d, l,lzesf'UlChanych 24 świadków, 
po ś n "r'urTrti!ne w htóeniu. wdowy 
mitv obrońHU?ZIKU 'P0^®1^ znako- 
RAĆKT Nowaki dr. JAN PIE-
RzAwv1 °'raZ POsdl GLIŃSKI z War- 
SZfl Wj •

Wowv dyktator Kubv senator San Martino..

Cudem ocallony od’ śmierci mjr. O- 
WOC, na któreigo ukuto cały spisek, 
zeznawać będzie przed sądeim dupie.ro 
w śnodę. Narazić zajmuje miejsce na 
sali, stając się ośrodkiem powszechnego 
zainteresowania.. Żona Chudzika do Sa- 
ńoka nie przybyła, bo leży chora w Za­
kopanem.

Komisarza Drewińskiego broni głoś­
ny adwokat GŁUSZKIEWICZ ze Lwo­
wa, Jajka adw. SZPICEL z Sainoka. Na­
stępuje wylosowanie przysięgłych. Są 
to przeważnie .roilinicy i dróbrai mie­
szczanie. Sala doszczętnie wypełniona 
publicznością, wśród obecnych posłowie 
Rymar i inni.

Wiiyta oficjalna
min. Becka w Paryżu.
W Paryżu min, Beck przyjęty będzie 
przez prezydenta Republiki, premje­
ra, ministra spraw zagranicznych.’
■ Z Paryża min. Beck jędzie do Ge­
newy.

WARSZAWA, 18.9. (Tel.wł.). Rząd 
francuski zaprosił min, Becka z mał­
żonką do Paryża. >

Min. Beck wyjeżdża we wtorek.
Wizyta będzie nosiła charakter ofi­

cjalny i będzie trwała dwa dni

W Londyąie odbył się złożony z wybitnych prawników sąd w sprawie spalenia Reich­
stagu, przed którym składali ciekawe zaznania wybitni emigranci niemieccy. Z zeznań 
tych niezbicie wynika, że gmach Reichstagu został podpalony z rozkazu naczelnych 

władz hitlerowskich w celach prowokacji.

Tylko jeden oskarżony
■■■■■■■■■i o podpalenie Reichstagu.

PARYŻ, 18.9. — „Paris Soir‘‘ przy­
nosi sensacyjną wiadomość o niespo­
dziewanym zwrocie w lipskim proce­
sie o podpalenie Reichstagu.

Współpracownik dziennika donosi 
źe udało mu się wejrzeć w akta sądu 
lipskiego, w których ze zdumieniem 
stwierdził, że pierwotny akt oskarże­
nia został zmodyfikowany. Sensacja 
polega na tem, że przed trybunałem 
Rzeszy stanie tylko jeden oskarżony 
o dokonanie podpalenia, mianowicie 
komunista van der Lulbbe. Akta nie 
zawierają już oskarżenia przeciwko 
trzem Bułgarom — Dymitrowowi. 
Danewowi i Paponowi, a przywódca 
komunistów’ Torgler odpowiadać br 
dzie jedynie jako moralny uczesi—_ 
zbrodni.

!tS

Godz. 9 rano. Na eatlę weszli przedsta­
wiciele prasy oraz sędziowie przysięgli.

Sąd zarządza odczytanie alk.tiu oskan- 
że.nia.

AKT OSKARŻENIA.
Wediulg aktu oskarżenia ROMAN 

JAJKO oskairżony jest, że w zamiarze 
zabicia WŁ. OWOCA strzelił doń śru­
tem z dubeltówki i trafił go w plecy o- 
raz źe, strzelając z dubeltówki spowo­
dował nieumyślnie śmierć JANA CHU­
DZIKA. •

STEFAN STANKIEWICZ, posterun­
kowy policji śledczej w Brzozowie o- 

| skarżony jest o to, że wielokrotnie na-

Według nowego oskarżenia, zama­
chu dokonał sam Lulbbe, który wdra­
pał się po fasadzie gmachu Reichsta­
gu do okna, rozbił je i w ten sposób 
dostał się do wnętrza, gdzie podłożył 
ogień. Dzienniki i to oskarżenie uwa­
żają za niedorzeczne wskazując, iż 
niemożliwością jest, by podpalacz 
móigł przez trudno dostępne okno 
wnieść do wnętrza gmachu olbrzy­
mią ilość materjałów, które służyły 
do podpalenia.

Teza, iż zbrodni dokonali wynaję­
ci przez Goeringa podpalacze, którzy 
dostali się wraz z materjałami do 
gmachu przez podziemny chodnik, zo 
stała przez nowoskonstruowan'1 nskair 
żeni4* raczę i wzmocniona. 

kłaniał Jajkę do zabicia Owoca, a nad­
to byi mu pomocny przy popełnieniu 
przeć tępstwa.

BOLESŁAW DREWIŃSKI, komisarz 
P. P. w Brzozowie oskarżony jest a 
kilkakrotne nakłanianie Stankiewicza 
do zabicia Owoca.

PRZYZNANIE SIĘ JAJKI.
Po opisie przebiegu zamachu akt o- 

skarżeałia stwierdzam, że w toku śledz­
twa ROMAN JAJKO .wypierał się po­

czątkowo winy, a dopiero, wyczyta­
wszy w jednym z dzienników notatkę, 
że w zbożiu obok miejsca wypadku zna­
leziono jego strzelbę, przyznał się na­
przód od swych towarzyszy w więzie­
niu, a następnie przed sędzią śledczym, 
że on jest sprawcą śmierci ś. p. Chudzi­
ka i zranienia Owoca. Czynu tego do­
konał za namową i przy .pomocy wy­
wiadowcy policyjnego, Stefana Stankie­
wicza, który od dłuższego czasu nama- 
wiał go do zabicia Władysława Owoca, 
jako zdrajcy Ojczyzny, prizyczem za­
pewniał go, że czyn zostanie bezkarny, 
gdyż ma się to stać z polecenia powiato. 
wego komendanta P. P. Drewińskiego.

Pewnego dnia w. styczniu 1935 r. w 
szynku Si.lbermana w Brzozowie zwije- 
rzył mu się Stankiewicz, że komisarz 
P. P. Drewińsiki przywołał go do swego 
biura i w tajemnicy zlecił mu zagładze­
nie jednego człowieka. Na pytanie Jąj- 
ki, o ..jakiego osobnika chodzi, Stankie­
wicz nakreślił palcem tylko kółko ną 
stole, a na dalsze pytanie Jajki, czy to 
Owoc — dał twierdtzącą odpowiedź. Na­
stępnie przedstawił Owoca jako niebez­
piecznego agitatora politycznego, na 
którego pozby cie się niema innego spo­
sobu, jak tylko zgładzenie go ze świata. 
Wkrótce po tej rozmowie w tym sa­
mym szynku Stankiewicz wystąpił 
wprost z propozycją, aby Jajko zastrze­
lił Owoca, twierdząc, że omówił tę spra­
wę z komisarzem Drewińskim i że nie 
ma się czego bać, gdyż śledztwo będzie 
on prowadzić z komisarzem Drewiń- 
skim, wobec czego włos z głowy mu 
nie spad nie, a w razie zabicia Owoca bę­
dzie bohaterem i będzie miał za sobą 
posterunek P. P., komisarza, i starostę. 
Nadtc w nagrodę dostanie podwyżkę 
płacy w kasie komunalnej, w której sta­
rosta jest prezesem.

ZEZNANIA STANKIEWICZA.
Oskarżony Stankiewicz początkowo 

zaprzeczył wszystkim zeznaniom osk. 
Jajki i wyparł się .wszelkiej winy. 
Wkrótce jednak zmienił swe stanowi­
sko i w zasadniczych okolicznościach 
zeznania Jajki potwierdził. Zeznał on, 
że z końcem stycznia lub początkiem

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej).

Sławny pisarz amerykański. Upton Sinclair 
'stara a u>rzad sąbernatara-w Kaliforuji

dupie.ro


2 O r jkk roku. Nr.

ś. P. CHUDZIKA.
(Dokończenie ze strony 1-ej). 

lutego b.r. wezwał go komisarz Drewiń 
ski do . swego biura i oświadczył mu, że ( 
tehce, by on unieszkodliwił Owoca w ja­
kikolwiek sposób, przyczem dodał, że 
Sposobów i środków unieszkodliwienia 
miu nie podaje, bo 6ana Stankiewicz je 
zna, a powód, dla którego chce on unie­
szkodliwić Owoca, jest mu również zna­
ny. Pnziy tem dodał komisarz Drewiński, 
że niejedna zagadka w sprawach kry­
minalnych nie została rozwiązana i nic 
się nie stallo. Na tę propozycję odpowie­
dział komisarzowi Drewińskiemu „roz­
kaz, to się zrobi11 i odszedł.

,W jakie 3 lub 4 dni po otrzymaniu te­
go polecenia, spotkaiwszy w szynku SL1- 
bermana osk. Jajkę, zwierzył mu się, że 
ma taką brzydką robotę, że go aż gło­
wa boli. Na nalegania Jajki odpowie­
dział mu, że chodzi o unieszkodliwienie 
jednego człowieka, którego określił na­
zwisko przez nakreślenie pailceim na sto­
le litery O, a Jajko natychmiast odgadł, 
że chodzi o osobę Władysława Owoca 
i oświadczył Jajce, że musi wyszukać 
jakiegoś człowieka do unieszkodliwie­
nia Owoca.
' Jajko sam zaproponował mu, że on eię 

tego podejmie i żeby wobec tego niko­
go nie szukał. Omawiając sprawę, mó­
wił Jajce, że rozchodzi mu się o spra­
gnienie lania Owocowi, albo strzelenie 
mu w tylną część ciała, a na to Jajko 
oświadczył, że to nie byłoby dobre, że 
on sprawi się z Owocem tak, że Owoc 
nie wstanie. Na to odrzekł Jajce, że go 
nic nie obchodzi, jak on to zrobi, byle 
tylko zrobił dobrze i tak, iby się nikt 
nie dowiedział.

W około miesiąc później, gdy jechał 
z komisarzem Drewińskim do Łuibnego 
na dochodzenia, Drewiński zapytał go, 
jak się ma sprawa z Owocem. Na to od­
powiedział, że już wyszukał człowieka, 
który chce zabić Owoca, komisarz zaś 
oświadczył, że jego nic to nie obchodzi, 
jak on to zrobi, byleby tylko zostało 
zrobione dobtze i mądrze.

Z początkiem marca b.r. Stankiewicz 
dowiedział się przypadkowo, że prócz 
niego także i komendant P. P. Kosow­
ski otrzymał polecenie uniesźkodlliwie- 
nia Owoca. Spotkaiwszy się z Kosow­
skim w Gralbowmicy, ten zwierzył mu się 
że nta polecenie od komisarza Drewiń­
skiego unieszkodliwienia Owoca i że 
zamierza do tego użyć znanego bandyty 
z Humnisk, Jakóba Brysia. Wówczas 
Stankiewicz zwrócił Kasowslkiemu uwa­
gę, że nie byłoby dobrem użyć Brysia, 
gdyż bandyta ten naciągałby później 
policję i nic mu nie można byłoby zro­
bić, że on natomiast ma już odpowied­
niego Człowieka, który podejmie się u- 
nieszkodliwienia Owoca, Mimo, że Stan­
kiewicz nie wymienił nazwiska owego 
osobnika, Kasowki natychmiast1 odgadł, 
że ma to być Roman Jajko i wymienił, 
jako pierwszą literę nazwiska „J“.

ZEZNANIA DREWIŃSKIEGO.
Oskarżony Drewiński wypiera się 

winy w zupełności, zaprzecza, by Stan- 
kicw czowi dał polecenie zabicia Owo­
ca i by o planie zabicia cokolwiek wie­
dział. Osk. Drewiński zeznaje, że osk. 
Stankiewicz miał zlecenie inwigilowa­
nia Owoca, jednak z tego zadania nie 
.wywiązał się należycie, a gdy za to o- 
trzymał naganę, nieraz zwracał się z 
zapytaniem co ma zrobić z Owocem. 
Wówczus komisanz Drewiński dawał mu 
nieraz ze /złością odpowiedź: powieś się 
pan z mm razem, zastrzel go pan, utop 
go, albo też daj mu pan po kulasach tak, 
Łeby się nic wtóczył“, — ale to wszystko 
nie znaczyło, że żąda, by Owoc został 
zabity, nadto rozkazu zabicia kogokol­
wiek nie mógł wydawać, a Stankiewi­
czowi nie wolno byłoby rozkazu takie­
go wykonać. Polecenie dane Stankiewi­
czowi, dotyczyło tylko unieszkodliwie­
nia pracy Władysława Owoca w powie­
ce.

Z początkiem Kr. zawiadomił go Stan­
kiewicz, że znalazł informatora w oso­
bie jakiegoś Jajki, który ma mieć jakieś 
porachunki z Owocem i z tego powodu 
JDęazu uostarczał dokładnych informa- 
■fryj o Owocu. Nigdy jednak Stankie­
wicz mu nic zwierzył się, że znalazł ta­
kiego osobnika, który Owoce zastrzeli 
1 nie śmiałby on nawet wobec niego, 
jako przełożonego, występować z takie- 
tai .Relacjami.1

O ile Oskarżony Stankiewicz obwinia I kanie mu niedbalstwa w służbie i odnoś 
go, że otrzymał polecenie zabicia Owo-1 ne jego zeznania są nieprawdziwe, 
ca, to czyni to z zemsty za ciągłe wyły- *

CO MÓWI JAJKO?
Pol odczytaniu aktu oskarżenia sąd 

przystąpił do przesłuchania oskarżonych
Pierwszy przed sądem złożył zeznanie 

oskarżony JAJKO. Do winy się nie 
przyiznaje. Nie chciał zabić mjr. Owocai 
tylko zranić, dlatego strzelał w plecy. 
Do ś. p. Chudżika nie mierzyli. Działał 
pod presją posterunkowego Stainkiewi- 
czajk tory miu groził utratą posady. 
Stankiewicz powiedział mu, że na trzech 
posiedzeniach, w których brał udział, 
starosta Naimek, burmistrz, komisarz 
Drewiński i komendant posterunku Ka- 
eowiski omawiali sprawę zabójstwa mjr. 
Owoca. że należy się go pozbyć jako 
endeka, zdrajcy ojczyzny i organizato­
ra ludu przeciw rządowi.

Na przyjęciu w Strzelcu spotkał się 
oskarżony z kpt. Hollikiem, który za­
pytał go, czy to prawda, że ma zabić 
Owoca. Następnie ucałował oskarżonego 
i powiedział mu, że będzie bohaterem. 
Oświadczył również, że dostarczy mu 
karabinu. Karabinu tego oskarżony < nie 
wziął od Holilika.

iW czwartek prized tragiczną niedzielą 
Stankiewicz dał oskarżonemu dubeltów­
kę, mówiąc równocześnie do swej żony:

•— Z tej strzelby padnie Owoc.
,W niedzielę poszli dó knajpy a stam­

tąd pod dom ks. Dutkiewicza. Stankie­
wicz nabił dubeltówkę i odszedł. Po 
wyjściu z plebanji mjr. Owocu, rejen­
ta Gwoździa i Chudzika oskarżony 
strzelił i uciekł do domu Stankiewicza.

Niedługo przyszedł łam Stankiewicz i 
oświadczył, że starosta Naimek i komi­
sarz Drewiński są bardzo zadowoleni. 
Stankiewicz podkreślił, że:

— Teraz to już masz stałą posadę na­
pę wno.

Następnego dnia Drewiński przesłu­
chiwał mnie i tak wszystko nakierował, 
że wszystkie godziny mi się zeszły. Póź­
niej spotkała mmie Stankiewiczowa i po­
wiedziała, że potwierdzi moje zeznania, 
a wrazie potrzeby przysięgnie,. „bo cóż 
to przysięga?" Oskarżony stykał się ze 
starostą codziennie i stale z nim rozma­
wiał. w .

DLACZEGO TO ZROBIŁ?
Na pytanie, co go ostatecznie po­

pchnęło do zbrodni, oskarżony odpowia­
da, że działał pod przymusem, bo byli­
by go zastrzelili, a przedtem wyrzucili 
z kasy.

Od zaufanego starosty rolnika Szu- 
bera oskarżony usłyszał:

— Już dwóch endeków' mniej. Warto 
zrobić to samo rejentowi Gwoździowi 
i ks. Dutkiewiczowi, bo to takie 
łotry.

Pos. ZIELIŃSKI zapytuje:
— Po oo pan był u adwokata Kęt- 

skiego?
— Szukałem u niego rady.
— Czy adwokat Kętski nie zaprze-

same

.'.I ■• <<

czyi, iż to niemożliwe, aiby starosta i 
komisarz policji utarto wali zbrodnię?

— Nie zaprzeczył.
Ob'ońcn Stankiewicza pyta:
— . Dlaczego Stankiewicz pana wy­

brał? -
— Stankiewicz powiedział, że wybrał 

mnie starosta Naimek, który znał mnie 
z kasy.

Obrońca Drewińskiego:
— Dlaczego pan nie oskarżył Stan­

kiewicza przed władzami za namawia­
nie do zbrodni?

Oskarżony milczy.
Dalszy ciąg rozprawy. we wtorek 

rano.
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PO ZREORGANIZOWANIU ZARZĄDU == 
KAWIARNIA I RESTAURACJA 

WARSZAWIANKA
ul. 3-go Majo 15, telefon 2-61, 11-43

Stosując się do obecnych, kryzysowych warunków — uruchomiła 
DZIAŁ KAWIARNIANY

SPECJALNOŚĆ: gospodarskie obiady z 3 dań 1.30 gr. — Gorące dania 
« maszyny po 50 groszy. — Obfity dział zakąsek po cenach bardzo 
liskńch. — Codziennie dancing od godziny 20-ej. — — 5726

ORKIESTRA SALONOWA.
Polecając się łaskawym względom P.T. Publiczności ZARZĄD

POSEŁ CHIŃSKI
PRZYBYWA DO POLSKI.

NOWY JORK, 18.9. „Nowy świat' 
ogłasza wywiad z dr. Li, byłym wice­
ministrem spraw zagranicznych w 
rządzie nankińskim, a obecnie nowo- 
mianowanym posłem chińskim w Pol­
sce. i

Dr. Li odpłynął do Europy w towa­
rzystwie swej córki, która, jak oświad 
czył, zamierza kontynuować w Polsce 
stndja muzyczne. Poseł Li zaznaczył 
iż będzie reprezentował w Warszawie 
Chiny oraz Mandżuko moralnie i 
irawnie.

Chiny liczą na import z Polski. Po­
seł Li zaznaczył, iż zbliżenie polsko- 
rosyjskie nie wpłynęło na otwarcie 
poselstwa chińskiego w Warszawie.

Chiny — dodał poseł — są jednem 
z pierwszych państw, które uznały 
niepodległość Polski i zawarły z nią 
traktat. Poseł Li uważa się za wiel­
kiego przyjaciela Polski. Zamieszka 
wraz z rodziną w Warszawie.

W Pradze Czeskiej będzie rezydo­
wał prawdopodobnie jeden z człon­
ków poselstwa.
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KONIEC STRAJKU
GÓRNIKÓW W STYRJI.

.WIEDEŃ, 18.9. — Dzięki zabiegom 
rządu wiedeńskiego udało się narazie 
częściowo zlikwidować strajk górni- 
ców w Styrji.

Załoga kopalni w Fuhnsdorfie, któ­
ra od 8 dni przebywała nieustannie w 
podziemiach, pozbawiona do ostatniej 
chwili światła, a przez pewien czas 
także wody i dostawy środków żyw­
ności, wyjechała na powierzchnię i 
od jutra rozpoczyna normalną pracę 
Górnicy w Seegraben postanowili o- 
puścić kopalnie jeszcze dzisiaj.

Flota amerykańska
NA WODACH KUBY.

WASZYNGTON, 18.9. -— Jak donosi 
„Associated Press'1 departament sta­
nu przewiduje wysłanie na Kubę od­
działów wojska celem zabezpieczenia 

tam o-

Pogrzeb ś. p. kpt Lewoniewskiego
Udział olbrzymich tłumów publiczności.

WARSZAWA, 18.9. Dziś o godz. 10 ra­
no w kościele giamnizonowym przy ul. 
Długiej odbyło się nabożeństwo żałob­
ne ku czci ś. p. kpt. Lewoniewskiego.

O godz. 11.05 ruszył z przed kościoła 
orszak żałobny. Trumnę ze zwłokami 
kpt. Lewoniewskiego .umieszczono na 
karawanie — kadłubie samolotu, zaprzę 
żonyni w 6 koni. Na przedzie szła orkie­
stra 56 p. p. i 1 puHiku szwoleżerów, na­
stępnie kompanja honorowa 1 pułku 
lotniczego. Niesiono olbrzymią ilość 
wieńców, w tem od M. S. Wojsk., ko­
munikacji poszczególnych orgainizacyj
V T 1 •

lotniczych. Powszechną uwagę zwraca- 
wieniec z czerwonych róż, złożony 
przez poselstwo sowieckie w Warszawie 
którego przedstawiciele gremjailnie 
wzięli udział w pogrzebie. W pogrzebie 
wzięły udział olbrzymie tłumy publicz­
ności, która zapełniła cały plac przeć 
kościołem, oraz ulice, któremi przesu­
wał się orszak żałobny.

Zwłoki ś. p. kpt. Lewoniewskiego zwo­
żone zostały na cmentarzu Powązkow­
skim, w kwaterze, w którtej stanie w 
najbliższej przyszłości mauzoleum zmiair 
łych lotników.

Uda się czy się nie uda
UMOMMMIIMI eksperyment Roosevelta?

cie przyznaje, że nie ma wyobrażenia 
dokąd eksperyment prowadzi, ale u- 
waża, że aktywność jest lepsza od 
bezczynności. Jedynie olbrzymi wigor 
i dynamiczna indywidualność Roose- 
velta są w stanie uchronić nową ma­
szynę od zatrzymania się. Inny czło­
wiek puściłby sprpawy ich własną 
drogą, ale to nie jest ścieżką, po któ­
rej kroczy Roosevełt.

Ustawa rządowa rozbudowy p: 
mysłu nie zakończyła się dotąa

LONDYN, 18.9. Korespondent wa-| 
szyngtoński „Daily Telegraph" oma­
wia dzisiaj amerykański plan odbu­
dowy gospodarczej, twierdząc, iż ak­
cja odbudowy znajduje się obecnie w 
etadjum przełomowem. Dziś kończy 
6ię oikires 60-dniowy, który Johnson 
uważa za decydujący dla powodze­
nia, lub niepowodzenia akcji odbudo­
wy.

Polityka Roosevelta — twierdzi ko­
respondent — posiada charakter czy­
sto eksperymentalny. Publiczność by­
ła oślepiona jego planem, jak fajer­
werkiem. Kazano jej wierzyć, że raj 
nastąpi w ciągiu 24-ch godzin. Dziś 
najbliższe otoczenie Rooseyelta otwar

,rze- 
ani 

powodzeniem, ani też niepowodze­
niem. Ale obecna sytuacja wskazuje 
raczej na niepowodzenie, twierdzi 
„Daily Telegraph“.

_ >ka celem zahezpi 
życia i mienia zamieszkałych 
bywateli Stanów.

Obecnie 'trzynaście amerykańskich 
okrętów wojennych stoi na kotwicy 
na wodach Kuby. Osiem innych ocze­
kuje w Guantanami rozkazu wyru­
szenia do miejscowości, objętych 
wrzeniem rewolucyjnem.

Śmierć lotników
POD GRUZAMI SAMOLOTU.

LONDYN, 18.9. — Na słynny to» 
wyścigowy w Doncaster spadł samo­
lot komunikacyjny, ulegając zupeł­
nemu rozbiciu. Pilot kpt. renningtou 
zginął, dwaj trenerzy i dwaj żokieje 
którzy trenowali na polu wyścigo­
wym konie, zostali zranieni.

Na aerodromie w Brooklands uległ 
katastrofie samolot znanej pilotki i 
rzeźbiarki angielskiej Lady Clayton. 
Lotniczika - arystokratlka [poniosła 
śmierć . Przed kilku miesiącami zgi­
nął śmiercią lotnika w pustyni Libij­
skiej jej małżonek, Sir Robert Clay­
ton.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj, w dziesiątym dniu ciągnienia, 
piątej klays, 27-ej polskiej loterji państwo 
woj napdły na numery następujące:

50.000 zł. — Nr. 128267.
10.000 zł. — N-ry: 13142 57144.
5.000 zł. — N-ry: 92704 117758 125222.
2.000 ził. — N-ry: 4963 22351 43410 60741 

73613 80242 85705 102760 108046 107593 113662 
1325'66 132732 136800 149789.

1.000 zł. - N-ry: 2100 25452 38519 51363 
53715 54527 61077 61201 62179 62748 67284 
68395 68803 72506 74142 76072 78758 79289 
83695 84953 85041 87333 89973 91494 9581S
112239 113561 121844 131525 132052 132124 
132320 136476 138512 139846 150301 153085.

10.000 zł. — Nr. 51303.
5.000 zł. — N-ry: 14969 27436 29297 65401 

90305 152961.
2.000 zł. — N-ry: 9174 20826 22607 27049 

37726 42184 42304 42'507 42852 52927 59901 
63259 71072 129361 141513 152590.

1.000 zł. — N-ry: 98 3216 4952 10397 12810 
15295 19470 33458 45572 50495 55102 56154 
59295 60045 61785 66241 67045 76550 79183 
80415 88S-5 98363 101057 104920 110889 117731 
122117 128301 131905 133350 154535 137506 
141672 142895 144756 149254_ 149933.
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SOCJALIZM W ODWROCIE
Dzisiaj na zachodzie powstaje cała 

'literatura, zajmująca się przyczynami 
upadku socjalizmu. Problem jest istot 
nie niezwykle zajmujący, skoro się 
zważy, jak potężnie doktryna socjali­
styczna władała do niedawna nad u- 
mysłami.

Socjaliści pragną upatrywać powo­
dy swych niepowodzeń i klęsk w 
gwałtach swych przeciwników. Takie 
tłumaczenie, o ileby je można przy- 

~ \ 10 również z wielkiem za­
strzeżeniem — w odniesieniu do sto­
sunków w Niemczech, nie znajduje 
potwierdzenia w faktach i zjawi- 
ka<'h, które zaszły wszędzieindziej.
. rzecież nikt w sposób gwałtowny 

me odsunął socjalistów od wpływów 
w Anglji, a rozłam w socjalizmie 
Irancuskiui nawet nastąpił po wiel- 
kiem zwycięstwie wyborczem socjali­
stów, odniesionem wspólnie przez ca­
ły kartel lewicowy. Ale zwycięstwo 
nie mogło mieć żadnego znaczenia 
skoro polityka socjalistyczna w ze­
tknięciu z życiem stała się groźną nie­
tyłko dla zrealizowania zwycięstwa, 
ale wogóle dla samego bytu obozu le­
wicowego we Francji. To też we Fran 
cji coraz częściej słyszy się hasła do­
wodzące konieczności oddzielenia i 
odgrodzenia lewicy od socjalistów, 
wśród samych zaś socjalistów — na 
wolywania za odłączeniem socjalizmu 
od doktryny marksowskiej. Bo ta 
właśnie doktryna jest uważana za 
przyczynę osłabienia i socjalizmu, ja- 
U™Pelne§° rU^U mas dążących do 
ni? Z?-< "aiunków źy;ia. i dążeń dc

1 arem mechanizmu państwowego o 
piawo i wolności obywatelskie i wre- 
6zcie nowoczesnych metod współży- 
! ta w zakresie ekonomicznym i spo- 
eczno - cywilizacyjnym.

Zarzutów, jak widzimy, jest dużo i 
bardzo wielkich. 1 nie są one formuło­
wane tylko przez przeciwników so­
cjalizmu. ale wśród niedawnych jego 
przyjaciół, a nawet zwolenników 
Szczególnie ostre zarzuty padają o- 
statnio pod adresem ortodoksyjnego 
marksowskiego socjalizmu we Fran­
cji. Prawica francuska była mu zaw­
sze niechętna, z .powodu jego synipa- 
tyj proniemieckich. Twierdziła ona 
też stale, że socjalizm niemiecki to 
tylko bluff, że jego rewolucjonizm 
jest bardzo podejrzanej marki i że w 
Niemczech zatriumfuje albo reakcja 
albo hitleryzm. Sprawdzenie się tych 
Przepowiedni i przewidywań dale 
bardzo wiele do myślenia lewicy fran 
ruskiej. Zaczyna ona żywić bardzo 
Poważne obawy, czy na socjalizm 
< *,°Zna l*<'Zyć istotnie w dniach próby 
nfd tnta Wypadek, gdyby instytucje re- 

iskie * zasady wolnościowe 
wiek? za-trożone, możnaby cośkol- 
stimi ^‘htwać na rewolucyjnych na- 
dr>ś?v?C i SOe.ializmu. Opierając się na 
I r■•inr.lc j1 Ze,l*a< h niemieckich, lewica 
w-zol '1?^ dochodzi do bardzo w tym 
sków 6 pesymistycznych wnto

R. o w n i e'/ .* i.. • i dz-i i V samym socjalizmie bu 
ksip zo pesymistyczne refie
, 10 co zdolności do czynu socja 

K.opiec i pomnik
CZCI WODZA powstańców.

nowL'111111 larz^u w Batorzu w pow. Ja- 
i,nA?'• lim ua Linbelszczyźnie odbyło się 
niafknCe'nie oraz płyty pa-

”, S°wiej Górze " b’sie pod
B f gd2le w b,itwie . } . d
* t rvstania r“płk. Lele-
'1,-Ź'nł ‘''-'Ow-ki. W Uroczystości wzięło ,,___ ________

Ut-Zr . °v°kO 10 »ńb ludności ziskich. Majątek ten, liczący 600 mor-
o-o.i-znyeh wsi j miasteczek. Licznie (gów dobrej ziemi został wystawiony 
przybyło du.hoWięństwo okoli(.2ue) mjQJ|na H<,ytac.jJę>

zicz s^joina, miejscowe władze, orga- ’ Kupił go na licytacji żyd Minciberg 
nizc-c-jc ! s owarzyszenia. Po mszy św. i z 'Warszawy z drugim jeszcze żydem 
wszyscy się pochodem na Sowią za sumę 75 tysiące zł.. Dosłownie:

?®c jedeu z księży dokonał, 00 morgów dobrej ziemi za 73 tysią- 
posis ię<oma kopca, _ usypanego przez' e zl. Po przeliczeniu okazuje się, że 
miejscową udlaose. Lmieszczono na nim i Mincberg i jego towarzysz zapłacili 
tablicę z nu cal jonem pułkownika. Na- niecałe 122 zł. za morgę dobrej ziemi

dzie po odsłonięciu pommika i facji przystąpili do parcelowania z-ie-
łtępnie pochód skierował się na cmen­
tarz, g<’

okolicznościowem przemówieniu złożo­
no liczne wieńce i zakończono uroczy, ' 
Btość defiladą onganizacji przysro^w"' . 
nia wojskowego, wśród któi . j wy 
nial «ie oddizial „Sokola",

lizmu w momentach decydujących 
Stąd pojawia się tam tendencja oder­
wania się od pomysłów socjalistycz­
nych i wypowiedzenia posłuszeństwa 
jego ortodoksyjnej marksistowskiej 
doktrynie. Znamienne są w tym wzglę 
dzie wytyczne nowego dziennika, któ­
ry ma zacząć wychodzić za kilka dni 
jako organ „neosocjalizmu'1 girupy 
RęnaudeFa, Margueta i towarzyszy; 
wytyczne te zawierają m. in. „odmo­
wę rozbicia większości lewicowej 
wyszłej z ostatnich wyborów, pragnie 
nie zjednoczenia wszystkich stron­
nictw tej większości w odpowiedzial­
ności za rządy, liczenie się z faktem 
upadku republiki w Niemczech i za­
panowania hitleryzmu, konieczność 
zachowania prestiżu Francji

Vf północno-zachodnich Indjach znów wybuchło powstanie wojowniczych szczepów gór­
skich. Poskramiają je używani do tłumienia ipowstań tubylców t. z w. strzelcy bryty jsiko- 
hindiuscy. Oddział ich w charakterystycznych czapkach widzimy na ilustracji.

Słaba realizacja
pożyczki „drugiej piatiletki” w Sowietach.

na 21.5?/o, na Kaukazie północnym na 
29.3%, w rejonie moskiewskim na 
23.8%.

Organ komisairjatu finansów wska­
zuje dalej na to, że akcja ściągania 
subskrybowanych kwot osłabła. Po 
przeprowadzeniu propagandy zapo­
mniano, że sukces pożyczki zależy od 
gotówki, wpłaconej do skarbu pań­
stwa. Tymczasem w niektórych kra­
jach nie spłacono ani pierwszej raty 
subskrybowanej kwoty, chociaż de­
klaracje przewidują spłatę raty każ­
dego miesiąca regularnie.

Prasa sowiecka wskazuje na ko­
nieczność usunięcia tych niedomagać 
i zasilenia tempa realizacji pożyczki 
„Ekonomiczeskaja Żiźń‘f domaga się 
nawet ostrych kar na 'tych, którzy nie 
spłacają, należycie subskrybowanych 
przymusowo kwot. St. Ogr.

Moskwa, we wrześniu.
Wiosną bieżącego roku rozpisano w 

Sowietach t. zw. „pożyczkę drugiej 
□iatiletki". Subskrypcja przyniosła 
przeszło 3 miljardy rubli papiero­
wych, przyczem subskrybowane kwo­
ty rozdzielone zostały na kilka mie­
sięcznych -rat. Organ komisarjatu 
karbu „Ekonomiczeskaja Żiźń‘‘ w 
artykule wstępnym z początku wrześ­
nia pisze:

— Spłaty subskrybowanych na pó- 
iyczkę drugiej piatiletki“ kwot na­
bywają w niezadowalającej mierze 
Dużo krajów w związku sowieckim 
jak np. rejon czernoziemia, Kaukaz 

północny, republika Niemców nad 
|iVołgą, Baszkorja, pozostaje w tyle. 
|\V rejonie Wołgi środkowej trzymie­
sięczny plan spłaty kwot subslkrybo- 
| wanych wypełniony został zaledwie

SZAKALE
Pod tym tytułem donosi „Zielony Sztan­

dar" o fakcie istotnie skandalicznym „na­
wet w dzisiejszych czasach":
W powiecie Tomaszewskim (woj 

Lubelskie) znajduje się majątek Kląt­
wy, który należał do rodziny Głogow-

_____ ______ za morgę dobrej ziemi
Zaraz po nabyciu majątku na licy- 

■ mi między chłopów. Duży obszar zo- 
ytał już rozparcelowany po 750 zł. za

Bez żadnej więc pracy, bez wielkich 
'zachodów. i wkładów zarabia Minc-

Na marginesie tego programu nad­
mienić trzeba, że Leon Blum i inni 
przywódcy socjalizmu ortodoksyjne­
go rozwijają pogląd, iż mimo dojścia 
do władzy Hitlera, socjalizm francu­
ski winien działać , jak dotychczas, 
być za rozbrojeniem Francji, bo w 
ten sposób oddziała on na ludność 
Niemiec. Te i tem podobne filozofje 
ortodoksów kompromitują socjalizm 
do reszty.

Nic tedy dziwnego, że w Hiszpanji 
republikanie tamtejsi obawiają się li­
czyć na socjalizm w óbronie republi­
ki i to jest tłem obecnej zmiany ga­
binetu hiszpańskiego, a w Austrji 
kanclerz Dollfuss zupełnie ignoruje 
pomoc socjalistów w walce z hitleryz­
mem niemieckim.

berg 628 zł. na morgu; a przez rozpar­
celowanie całego majątku zarobi na 
chłopach 576 tysięcy złotych!

Czyż nie jest to pospolita zbójecka 
grabież spekulantów i to grabież na 
dwie stirony? Najpierw ograbiono 
właścicieli przy licytacji, kupując 
ziemię za bezcen, a teraz ograbiają 
chłopów, sprzedając ziemię po cenie 
6 razy wyższej!

Że są rozmaite Mincfbergi, którzy 
jak szakale krążą i węszą, gdzie nie­
szczęście, gdzie katastrofa, gdzie licy­
tacja — na to nic się nie poradzi. Co 
najwyżej można szakali odpędzie 
precz kijem, żeby nie śmieli się zja­
wiać do grabieży. Ale to, że taki ra- 
btiś bez sumienia chee kosztem ■cnio_ 
pów zarabiać bez trudu 628 zł. na 
morgu — to jest straszliwa spekula­
cja ziemią i straszliwa lichwa. A na 
to jest przecież ialkieś prawo!

B. ASYSTENT KLINIK BERLIŃSKICH
Dr. med. STARKER

Chor, skórne, weneryczne, (Spec, chro 
nic7 le) i pęcherza. — Analizy krwi. 
— Jiatermja. Katowiea, ul. Mielęckie­
go 10. Tel. 18-44 ord. od 9-1 i 4-7 
Niedz. i święta 11 — 1. — — 5714

Trzy skargi polskie
DO LIGI NARODÓW.

Na porządku dziennym rozpoczy 
nającej się 22 bm. sesji Rady Ligi Na­
rodów figuruje kilka charakterystycz 
nych skarg mniejszości polskiej w 
Niemczech.

Jedną z nich jest petycja Związku 
Polatków, omawiająca antymniejszo- 
ściowe tendencje niemieckiego dekre­
tu wyborczego, który wymaga skła­
dania ipod listami kandydatów do 
parlamentu aż 60 tysięcy podpisów, 
tylko w tym cellu, ażeby władze mo­
gły odpowiednio ustosunkować się do 
podpisujących listę polską.

Druga petycja omawia sprawę pol­
skiego zgromadzenia politycznego w 
Strzelcach Wielkich. Nadiprezydent 
prowincji opolskiej dr. Lukaschek za­
kazał odbycia zgromadzenia, oświad­
czając organizatorom, iż woli skargę 
w Genewie, niż dwa trupy na wiecu. 
Zajście to maluje stopień bezpieczeń­
stwa ludności polskiej w Niemczech.

Wreszcie trzecia skarga ze Śląska 
Opolskiego dotyczy zamordowania 
śp. Piecucha w miejscowości Potem­
pa, ułaskawienia przez rząd jego mor 
deuców oraz ustawienia po uwolnie­
niu dla nich bram triumfalnych przez 
ludność niemiecką.

Kwest ja łużycka
PRZED LIGĄ NARODÓW.

Związek towarzystw przyjaciół Ser­
bów łużyckich Francji, Polski, Jugo- 
sławji i Czechosłowacji wystosował 
z inicjatywy Polskiego Towarzystwa 
przyjaciół Serbów łużyckich do Ligi 
Narodów memorjał, w którym opisu­
je się położenie tego najmniejszego 
narodu słowiańskiego pod irządami 
niemieckiemi, zwłaszcza za czasów 
hitlerowskich. Memorjał domaga się 
uznania Serbów łużyckich za mniej­
szość narodową, równouprawnienia 
mniejszości i rozciągnięcia ochrony 
mniejszości narodowych i na Serbów 
łużyckich. Memorjał dalej domaga 
się przyznania Serbom łużyckim tych 
samych praw, z jakich korzystają 
Niemcy w państwach słowiańskich 
oraz utworzenia szkół z seribsko-łu- 
życkim językiem wykładowym. O- 
becnie w całej Łużycy niema ani je­
dnej takiej szkoły.

Śmierć Mossego
KRÓLA REKLAMY MIĘDZYN.

Jak donosi „Times‘‘, znany właści­
ciel koncernu prasowego żyd Rudolf 
Mosse, zmarl w Berlinie. Mosse zo­
stał przed trzema tygodniami areszto­
wany. Po 10-dniowem przebywaniu 
w więzieniu, rodzinie wydano zafalo­
waną trumnę ze zwłokami Mossego.

Według wiadomości nadeszłych 2 
Wiednia, Mosse nie umarł w więzie­
niu, lecz w dniu 26 sierpnia, kiedy go 
aresztowano w jego willi pod Berli­
nem i zamierzano autem przewieźć do 
obozu koncentracyjnego, miał oświad 
czyć hitlerowcom, że żywcem do obo­
zu koncentracyjnego go nie dostaną, 
poczem wyskoczył z pędzącego auta 
i wskutek doznanych obrażeń w kil­
ka godzin później zmarł. Śmierć jego 
trzymano w ściślej tajemnicy.

Poświęcenie portu
W GDYNI.

W diniu 8-.go bm. Gdynia przeżywać 
będzie podniosłe chwile. Oto odbędlzie 
siię uroczystość poświęcenia urządzeń 
portowych. Ceremonji tej dokona ks. 
biskup chełmiński, Okoniewski. Na uro- 
caysitość mają puzyibyć min. Zarzycki, 
kapitanowie portów zagranicznych, li­
czni goście z portów europejskich. Prze­
widziany jest też liczny udział ducho­
wieństwa j dyjrnitarzy.
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PREMJERA W TEATRZE

NOWI PANOWIE
Komedia w 4 aktach R. Flerse/a i F. 
Croisseta. Przekład B. Gorczyńskiego.

Znakomita francuska spółka autor­
ska pomieszała i w „Nowych Panach1' 
dwa różne elementy: łatwostrawną. 
powierzchowną, zgoła farsową miłość 
dwojga młodych kosztem trzeciej o- 
fiary, starszej wiekiem i noszącej ty­
tuł hrabiego, z szczyptią satyry spo­
łecznej. W satyrze tej autorowie nie 
zajmują zdecydowanej postawy, bo 
nie mają zresztą ochoty zrobienia ze 
sceny trybuny wiecowej.

Mimo to wyraźnie daje się odczu­
wać ich nieszkodliwą jednak sympa­
tię do „Nowych Panów1*, do młodego 
dzielnego robothika, który robi ka- 
rjerę i zostaje ministrem.

Dziwnem w komedji wydaje mi się 
to, że elektrotechnikowi Gaillac, przy 
wódcy robotników a później mini­
strowi, temu nowemu paniu nie tylko 
pozycją w hierarchji społecznej, ale 
dzięki swej młodości przeciwstawio­
ny jest pan, obarc-zony tytułem. W 
Tepublikańskiej Francji przecież nie 
hrabia de Montoire Grandpre, żyjący 
wspomnieniami z czasów Ludwików, 
reprezentuje współczesną warstwę 
panującą. Hrabia jest tu poprosili 
nieaktualny. Autorowie może dlate­
go, aby nie obciążać komedji nazbyt 
wielkim ciężarem problemów socjal­
nych poprostu pominęli milczeniem 
fakt istnienia warstwy mieszczań­
skiej, odgrywającej największą prze­
cież role we Francji od lat przeszło 
150. Gayby zamiast iramolowatego 
hrabiego przeciwstawili autorowie 
dzielnemu elektrotechnikowi przebie­
głego bankiera albo doświadczonego 
przemysłowca, to wtedy walka o ser­
ce ładnej Zuzanny zeszłalby na plan 
dalszy i ujawniłyby się z większą 
wyrazistością istotne i mające nielada 
ciężar gatunkowy różnice między 
Gaillaciem, działaczem w organiza­
cjach robotniczych, a rzeczywistymi 
panami świata. Ale wtedy nie by­
łoby lekkiej komedji.

W „Nowych Panach1 chodzi jednak 
przedewszystkiem o zabawę i to o za­
bawę w dobrym guście. A jeżeli się 
nawet trafi tu i ówdzie złośliwość pod 
adresem panujących stosunków spo­
łecznych, to nie jest ona podyktowa­
na niechęcią do nich.

Te intencje autorskie znalazły cał­
kowite zrozumienie w reżyserji p 
Szafrańskiego, który grał też z umia­
rem hrabiego.

Duże i bardzo dla siebie odpowied­
nie pole do popisu znalazł p. Goła­
szewski jako elektrotechnik Gaillac

Zuzannę grała p. Gersonówna. Ze­
wnętrzne warunki i wcale niepośled­
nia kultura artystyczna czynią z p 
Gersonówny pozycję wielce pożądaną 
dla aktywności bilansu artystyczne­
go w na6zym teatrze.

Wszyscy inni, a więc pp.: Arci­
szewska, Chrzanowska, Dąbrowski 
Obuchowski, Orliński. Bigot, Mikoła­
jewski, Bystrzyński, Matuszkiewicz i 
Wzorczykowski stworzyli szereg ty­
pów, opracowanych z wielką staran­
nością.

Dekoracje, projektowane przez p 
Gołaszewskiego, budziły żywe zain­
teresowanie publiczności, tak zwykle 
obojętnej dla tej strony widowiska 

(ć)

ci. 17.15 —Koncert solistów. 1645 — Odczyt. 
18.35 — Recital śpiewaczy Jadwigi Papie­
skiej. 19.05 — Dr. Oiliga Ręgorowiczowa: „Ma­
rja Konopnicka i Henryk Sienkiewicz jako 
popularyzatorzy postaci Jana III“. 19.20 — 
Rozmaitości. 19.35 — Komunikat sportowy

19.40 — Feljeton w rubryce „Na widnokrę- 
gu“. 20.00 — Koncert. 22.00 — Muzyka ta­
neczna. 22.25 — Wiadomości sportowe. 22.35 
— Wiadomości meteorologiczne dla komuni­
kacji lotniczej. 22.40 — Muzyka taneczna.

Dalsza akcja
na rzecz pożyczki narodowej.

Obywatelski komitet powiatowy 
pożyczki narodowej w Będzinie za­
wiadamia instytucje, przedsiębior­
stwa i osoby zainteresowane, iż de­
klaracje na pożyczkę narodową już 
nadeszły i są do podjęcia w sekreta- 
rjacie starostwa w godzinach urzędo­
wych.

POŻYCZKA WEWNĘTRZNA 
A NAUCZYCIELSTWO.

Dla nauczycieli i fumkcjonarjuszów 
urzędów i zakładów podległych Mi­
nisterstwu R. W. i O. P. wyznaczyło 
to Ministerstwo następujące stawki 
subskrypcji ipożycżki wewnętrznej:

1) przy poborach miesięcznych 100 
— 130 zł. subskrypcja ma wynosić 
50 zł.,

2) ponad 130 zł. miesięcznie aż do 
VII st. sł. włącznie ma subskrypcja 
wynosić 75% poborów miesięcznych

3) od VI st. sł. wigórę całe jedno- 
imaesięczne uposażenie. Kwoty te ma­
ją zostać strącane z pensyj w 6 ra­
tach miesięcznych.

O ile dany nauczyciel ma zaliczkę 
na pensję, zwracaną w ratach, raty te 
przez 6 miesięcy mają być zniżone o 
wysokość rat pożyczki.

Na ptlenarnem posiedzeniu Zarządu 
głównego i przedstawicieli Polskiego 
Związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych Rz. P 
w Sosnowcu, odbytem w niedzielę 
dnia 17 b.m. jednomyślnie postano- 
życz/kę Narodową i upoważnić preze­
sów oddziałów do rozwinięcia w po­
winno poprzeć jaknajwydatniej Po­
szczególnych przedsiębiorstwach wy-

tężonej propagandy, jako, też do zwró 
cenią się do dyrekcyj zakładów prze 
myślowych, aby ułatwiły pracowni­
kom sulbskirycję przez rozłożenie 
kwot zadeklarowanych na 12 rat mie­
sięcznych i wcześniejszą wypłatę za­
liczek na pierwszą ratę płatną w 
dniu 28 b.m.

Z inicjatywy P.Z.Z-P.P. i H. i Sto­
warzyszenia urzędników skarbowych 
odbyło się zebranie przedstawicieli 
pracowników umysłowych w Dąbro­
wie, na którem został wybrany lokal­
ny komitet pracowników umysło­
wych propagandy pożyczki narodo­
wej. W skład komitetu weszli pp.: 
Bielecki Sr., Szostak A., Mrozilk Wł. 
Pawelczyk J., Surowiec J„ Bitner J. 
Zdebel Ć., Śmigielski P., Szymański 
A. i Oczko K.

Równocześnie zebrani powzięli u- 
chwałę propagowania pożyczki naro­
dowej w swych środowiskach.

W dniu 17 b.m. odbyło się w Będzi­
nie nadzwyczajne walne zebranie 
członków sosnowieckiego oddziału 
Związku pracowników notarjatu i hi­
poteki, któremu przewodniczył Ro­
man Hertes, sekretarzował Edward 
Zawartka.

Na pierwszem miejscu porządku 
dziennego była sprawa pożyczki na­
rodowej. Walne zebranie — w zrozu­
mieniu, iż pomyślne zrealizowanie 
pożyczki narodowej jest doniosłem 
zagadnieniem chwili obecnej — jed­
nomyślnie powzięło uchwalę przyj 
udział w subsikiryipcji tej pożyczki.

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Mioja żona awanturnica.
PAŁACE: Syn Dżungli.
EDEN: Ostatnia carowa.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Kalin i Artem.
ŚWIATOWID: Arsen Łupin.

DĄBROWA
WANDA: Zahójstiwo o świcie. -----
ARS: Dziwolągi. Dalie i niielWte i Fliiip i 

Flap.
ZAWIERCIE.

STELLA: Kochaj mnie dziś.

19
Dziś Januarego

aa Jutro Eustachjusza
Wschód słońca 5 m. 25.

Wtorek Zachód „ 17 m. 50.
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KAPELUSZE MĘSKIE
-W WIELKIM WYBORZE POLECA—

„MAGAZYN NOWOtZESMY“
wł. S. RUDZKA

BĘDZIN, ul. Kołłątaja 43. 2
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PROGRAM RADJOWY
RADJOWY KONCERT KAMERALNY 

UTWORÓW LUDOMIRA RÓŻYCKIEGO.
Dnia 20 bm. o godiz. 20 radiostacja war­

szawska nadaje koncert kameralny, w ra­
mach którego wykonane zostaną utowry zna­
komitego kompozytora współczesnego Ludo­
mira Różyckiego. Będzie to kwintet fortepia­
nowy oraz Rapsodja, który odegrają Irena 
Duibiska (I skrz.), Mieczysław Fliederhaum 
(II skrz.), Mieczysław Szaleski (altówka), Zo- 
fja Adamska (wiolonczela) i kompozytor (for­
tepian).

WTOREK 19 WRZEŚNIA.
7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze“. 7.05 — Gimnastyka. 7.20 - 
Muzyka z płyt. 752 — Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 
12.015 — Muzyka. 12.35 — Komunikat meteo­
rologiczny. 12.35 — Muzyka. 14.55 — Muzyka. 
15.05 — Komunikat gospodarczy. 15.10 — Mu­
zyka, 16.00 — Koncert popularny z Ciecho- 
cmkzu V,Q0 AudYoia Cionl Mali RU. dzie­

X SODALICJE PAN I PANIEN. Zarzą­
dy Sodalicyj Pań i Panien proszą człon­
kinie o przybycie na środę, din. 20 b.m. 
o g. 17 do Domu katolickiego, celem o- 
mówienia udziału Sodalicyj w uroczy­
stościach ku czci Królowej Jadiwigii, od­
być się mających w Częstochowa dnia 
24 ban. Zebranie miesięczne odłożone 
zostaje na 30 b.m. i 1 października.
X CHÓR KOŚCIELNY W GRODŹCU. 
Zarząd chóriu kośc.iellnego w Grodźcu 
zawiadamia swych członków, iż po 
przerwie . wakacyjnej odbywają się lek­
cje w poniedziałki, wtorki i czwartki, 
od godz. 19. Uprasza się o liczne i puin- 
ktuaine przybycie.
X SUBSKRYPCJA POŻYCZKI NARO­
DOWEJ. Jak nas informują, z upoważ­
nienia generalnego komisarza Pożyczki 
narodowej sulbsłkrybcja pożyczki .rozpo­
częła się w miejscowych placówkach 
sprzedaży, które już wymienialiśmy, z 
dniem wczorajszym tjc od bum.

Teatr miejski w Sosnowcu
Teatr miojshi w Sosnowcu daje dziś prze­

bojową komedję polityczną p.t. „NOWI PA- 
NOWIE*1. Przyjęcie jakiego doznała kome- 
dja na przedstawieniu premjerowem i nie- 
dzieilnem, wróżą jej wielkie powodznie. Za­
równo świetna gra całego zespołu z paniami: 
Arciszewską i Gersonówną, oraz panami: 
dyr. Szafrańskim i dyr. Gołaszewskim na 
czele oraz doskonała reżyiseirja i ciekawa o- 
prawa dekoracyjna, zdobywały sobie okla­
ski przy otwartej kurtynie. W środę dnia 20 
hm. o godz. 20 m. 15 daną będzie nieodwo­
łalnie poraź ostatni kom. Al. Fredry p. ł. 
„ZEMSTA" po cenach najniższych. Wszyst­
kie miejsca na parterze 1 zł., wszystkie miej­
sca na górze 50 gr.

REPERTUAR.
Wtorek dnia 19 b.m. o godz. 20.15 — „No­

wi panowie". Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zł. 
80 gir.

Środa dnia 20 b.m. o godz. 20.15 — „Zem- 
sta“ po cenach najniższych (50 gr. i 1 zł.). _ 

Czwartek dn. 21 b.m. w Będzinie godz. 16.15 
,Zemste“, godz. 20.15 „Nowi panowie'1.

X POŻEGNANIE P. SIWIKOWEJ. W 
ub. niedzielę w sali Stowarzyszenia 
techników w Sosnowcu odbyło się licz­
ne zebranie towarzyskie, w którem u- 
czestlniczyli rodzice uczenie gimn. im. 
E. Plater oraz b. wychowanki gimna­
zjum. Na zebraniu tem żegnano p. J. 
Siwikową, b. przełożoną gimnazjum, je­
go założycielkę, która >w tym roku ob­
chodzi swoje 25-1 ecie pracy pedagogicz­
nej na jednej placówce, w gimnazjum 
im. E. Plater. Jak wiadomo, p. Siwiko- 
wa niedawno została przeniesiona na 
emeryturę. Na iniedziełnem zebraniu 
wręczono p. Siwikowej upominek i wy­
głoszono szereg przemówień, w których 
podnoszono zasługi p. Siwikowej na po­
lu szikoiltoictwia w Sosnowcu. Jubilatka, 
wzruszona dowodami niekłamanej ser­
deczności mówiła w dłluższem prze­
mówieniu o swej pracowitej i owocnej 
przeszłości. P. Siwiikowa -w najbliż­
szych dniach opuszcza Zagłębie, po­
zostawiając po sobie szczery żal i dobrą 
pamięć dzielnej, pracowitej i rozumnej 
wychó w a wctz&ini młodzi eżg.

Starania o beatyfikację
KRÓLOWEJ JADWIGI.

W niedzielę, dnia 17 bm. w dulżej 
sali Stów, robotników chnzeiścjańskich 
w Dąbrowie Górniczej odbyło się ze­
branie orgainizacyj katolickich i naro­
dowych w celu 'wystosowania prośby 
do Ojca świętego o beatyfikację Królo­
wej Jadwigi. Zebranych w liczbie oko­
ło 300 osób powitał p. prof. Smoleński, 
wyjaśniając cel zgromadzenia. Następ­
nie zaproszona prelegentka p. dyr. Zie­
lenie wsk a z Dąbrowy, scharakteryzo­
wała w nader treściwy sposób postać 
świętobliwej Król. Jadwigi, wyszczegól­
niając ważniejsze momenty związane z 
historją tej, o którą staramy się, by zy­
skała miano świętej.

Z kolei zabrał glos ks. proboszcz 
Niedźwiedzki, dziękując p. dyr. Ziele- 
niewsikiej za referat, a zwracając się dó 
zebranych orgainizacyj, zachęcał do pra­
cy związanej z Kościołem, poczem za­
poznał zebranych z ważniejszymi mo» 
mcntaml początkowych prac., mających 
na celu wyniesienia Król. Jadwigi przez 
ś.p. J. E. ks. biskupa Bandhrskiego i 
wysiłkach jakie związane są z troską 
ogółu, by ta świątobliwa Królowa ni? 
poszła w zapomnienie.

Na zakończenie p. prof. Smoleński od> 
czytał tekst podań napisanych przez 

J. E. ks. kardynała Prymasa Polski w 
języku łacińskim i polskim, a po odśpie­
waniu hymnu „Boże coś Polskę11, przy­
stąpiono do składania podpisów przez 
wszystkie organizacje, reprezentowane 
przez członków zarządów.

Podanie to w tym tygodniu zostanie 
przewiezione na Jasną Górę, gdzie będą 
obradowali w dniach 23 i 24 bm. pol­
scy księża biskupi nad nadaniem dal­
szego kierunku tej sprawie.

X UROCZYSTOŚĆ OBCHODU 250- 
LETNIEJ ROCZNICY ODSIECZY 
WIEDNIA D GRODŹCU. W niedzielę 
dnia 17 bm. odbyła się w Grodźcu uro­
czystość obchodu 250-lethiej rocznicy 
odsieczy Wiednia. Obok sali Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół'1 w Grodź- 
cn, o godz. 10 zebrały się wszystkie 
miejscowe organizacje, skąd uroczysty 
pochód wraz z orkiestrami udał się na 
nabożeństwo do miejscowego kościoła:. 
Po nabożeństwie pochód wyruszył do 
płyty Nieznanego Żołnierza, gclzie mia­
ło być wygłoszone okolicznościowe prze 
mówienie, lecz wskutek nieprzybycia 
prelegenta, po krótkim przemówieniu 
ks. prolboszcza Stanisława Bilskiego, ja­
ko przewodniczącego lokalnego Komi­
tetu obchodu 25-letiniej rocznicy odsie­
czy Wiednia pochód został rozwiązany. 
O godz. 18 odbyła się w klubie Gro- 
dzieckiego Towarzystwa akademja, na 
której program złożyły się: zagajenie 
ks. proboszcza Stanisława Biilśkiego. re­
ferat p. Majewskiego, deklamacje dzie. 
ci z miejscowych szkół powszechnych, 
śpiewy Towarzystwa dramatyczna-śpie- 
waczego „Lira1* w Grodźcu, pod batutą 
p. prof. Burakiewicza, oraz muzyka w 
wykonaniu sekcji maradolinistów „So­
koła11 pod batutą p. Żółciaka.
X EGZAMINY RZEMIEŚLNICZE. W 
W lokalu Tow. rzemieślniczego w Sos­
nowcu odbyły się egzaminy rzemieślni­
cze na mistrzów i czeladników w róż- 
mych zawodach. W zawodzie blachar­
skim egzamin mistrzowski złożył Za­
chariasz Kowal. W zawodzie fryzjer­
skim: egzamin mistrzowski złożył To­
masz Mikos, a egzamin czeladniczy: He­
lena Drożdżówma, Zdzisław Pruszyński, 
Wincenty Skóra, Lucjan Pogorzelski, 
Tadeusz Maniterys i Roman Kęsik. W 
zawodzie krawieckim egzamin mistrzów 
ski złożyli: Józef Kawałek i Leon Ro- 
dek. W zawodzie ślusarskim egzamin 
mistrzowski złożył Antoni Paweł Kuzia, 
a egzamin czeladniczy: Franciszek Frań 
cuiz, Roman Uchnasł, Piotr Brzeziński i 
Stefan Flak. W zawodzie szewekira 
egzamin czeladniczy złożył Judka Zyt- 
berberg.
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Ostateczne wyjaśnienie 
pobierania opłat za kontrolę przywożonego mięsa.

nie takie jest wyraźnie sprzeczne ze 
wspomnianą nowelą, a nadto nieuza­
sadnione4*.

W dalszym ciągu, pismo Minister­
stwa stwierdza, że korzystanie z u- 
rządzeń rzeźni powoduje minimalne 
koszta zużycia, które znajdują po­
krycie w ustanowionych opłatach 
Z tych względów Ministerstwo prosi 
pp. wojewodów o wydanie odpowied­
nich zarządzeń.

Województwo Kieleckie rozesłało 
odpisy tego wyjaśnienia Ministerstwa 
poszczególnym zarządom miast, a 
więc i (Sosnowcowi, który w swoisty 
sposób interpretował Rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej, przy­
czyniając się do podrażania mięsa na 
miejscowym rynku.

Pisaliśmy swego czasu o zatargu, 
,aki istnieje pomiędzy przywożone- 
nn do Sosnowca mięso „skalanami**, a 
dzierżawcami rzeźni, którzy bez­
prawnie pobierali znacznie wyższe 
opłaty za weterynaryjne oględziny 
mięsa, aniżeli przewidywało to Roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Według rozporządzenia, opla 
ta za oględziny nie mogła przekra­
czać 25 groszy od sztuki, tymczasem 
dzierżawcy póbierali kilkakrotnie 
większe opłaty. Na tem tle dochodzi 
ło do poważnych zatargów i kilka 
spraw oddanych zostało do sądu.

Ciiekawem było to, że Magistrat 
sosnowiecki tolerował ten stan rze­
czy, a nawet specjalną uchwałą u- 
poważnił dzierżawców do pobierania 
wyższych opłat, aniżeli przewidywa­
ło Rozporządzenie Prezydenta. Decy­
zję swoją oparł na tem, źe Rozporzą­
dzenie Prezydenta mówi o oględzi­
nach, a dzierżawcy rzeźni pobierajt 
opłaty za... używalność lokalu i urzą­
dzeń przy oględzinach mięsa.

Obecnie dość dowolne interpreta­
cje Magistratu i dzierżawców rzeźni 
ze sz odą dla ludności Sosnowca zo- 

■ y przez Ministerstwo rolnictwa 
yjasnione, aby „interpretatorzy1' 
ivmie 1 j'uż żadnych wątpliwości, 

początkach września Minister- 
e wo rolnictwa w porozumieniu z Mi­
nisterstwem spraw wewnętrznych ro­
zesłało pismo do wszystkich wojewo­
dów, w których jasno i dokładnie 
omawia sprawę pobierania opla-t za 
Oględziny mięsa przywożonego.

w piśmie tem powiedziane jest, że 
wobec pobierania przez niektóre wła 

ze ^nniorządowe nadmiernych opłat 
1^1° i P?sta<ńą opłat za korzystanie z 
lokalu i urządzeń, w których odbywa 
£1ę sprawdzanie1', i aby „temu nienor­
malnemu stanowi rzeczy zapobiec'1, 
'wydana została nowela, która wy­
raźnie postanowiła, że „opłata za 
sprawdzanie badania mięsa nie może 
Przekraczać 25% opłat pobieranych 
za badanie mięsa ze zwierząt podda- 
ęT^h ubojowi w miejscu irzeźni4' 
nip 002 ^ych opłat, żadne inne opłaty 

m°eą być pobierane. Czytamy w

niekM„ U® wiadomości Ministerstwa 
nowionych* t1OlZildyi prÓ?- °pł.af UŁsta 
nie »» ii 1 - n°welą pobierają obec-U Ał'r23?tanie z urządzeń i loka­
je, sp<Snp od!?ywa się sprawdza- 
nieraz kilk L °Płaty przekraczające Niezmiernie miłą i sympatyczną mro­
żą sprawd a .^nie wysokość opłat czystość obchodlzil Sączów w dniu 17 

zaiUe badania. Postępowa-

Straszna zemsta zawiedzionej
MHMHBHHRHI Kwasem solnym w twarz.

z buteleczki do kubka i kiedy para 
młoda znalazła się obok niej, zawar­
tością kubka chlusnęła w twarz panu 
młodemu.

W tej chwili rozległ się okropny 
krzyk, gdyż prócz Kadłuibca poparzo­
na została panna młoda, oraz kilka 
osób, przyglądających się orszakowi 
weselnemu.

Poparzonych, zamiast na ucztę we­
selną, odprowadzono do szpitala po- 

dłubiec ma wypalone jedno oko, 
drugie, w którem cała powieka zo­
stała spalona, jest silnie zagrożone. 
Pozatem Kadłubie© ma poparzoną ca­
łą twarz, a żona jego szyję i piersi. 
Inne osoby odniosły lekkie obraże­
nia, przyczem. wszyscy mają -mniej 
luib więcej popalone ubrania.

Gładkówna po dokonaniu strasznej 
zemsty, usiłowała zbiec, została jed­
nak zatrzymana i oddana policji. 
Z polecenia władz sądowych, osadzo­
no ją w więzieniu.

Jak już pisaliśmy, kościół parafjal- 
ny w Będzinie był w ubiegłą sóbotę 
widownią strasznej zemsty służącej 
Heleny Gładek, która kwasem sol­
nym oblała wracającego od ślubu 
woźnego Sądu okręgowego w Sosnow 
cu Franciszka Kadłuibca, mszcząc się 
w ten sposób na Kadłubcu za to, iż 
chodził do niej kilka lat, obiecując 
się żenić, a później ją porzucił i na 
ślubnym kobiercu stanął z inną.

Wiadomość o strasznej zemście wy­
wołała w Zagłębiu silne wirażenie i 
stała się tematem licznych rozmów i 
komentarzy.

Jak się okazuje, Gładkówna doko­
nała zemsty z całą premedytacją, gro 
żąc niejednokrotnie Kadłubcowi, że 
gdyby ją porzucił, wypali mu oczy, 
a dowiedziawszy się, iż w sobotę ma 
się odbyć ślub Kadłubca, przyszła do 
koścoła, trzymając ukrytą pod chust­
ką buteleczkę ze żrącym płynem 
a kiedy orszak ślubny z nowożeńca­
mi na czele zdążał od ołtarza ku wyj­
ściu, Gładkówna szybko przelała płyn

W SĄCZOWIE.^Fy<“h odbywa się sprawdza.

re KRĘGOWYCH. Pmh
dobiegają Zw?ązk^ księgowych
godiz. 18.45 f’.1 w dniu 21 b'm- °
technicznych Lbfj® W loka'1,a Śtt’ 
Katowicach walln Iadow ■naukowych w 
nizaicyjme ma któr©mSr<W1iadlZenie °r'ga‘ 
wybór władiz «tatecanie
madzenie onganiSl Na wa?'ne Z0ro’

tor'gbani;^ 
że woj. Śląskie i ZasrUk- , 'm,ba'rd|ZlcJ> 
większy ośrodek przamt ł ^r'’ n^t 
dotąd podobnej ot<ram.- ^.U .w Polsce, 

jające się w bardzo S2yŁlcie^ to^ 
a tem aamem stawiające coraz to więik- 
Bze wymagania 'księgowych w ich pra­
cy zawodowej powodowało, że brakt 
placówki dawał się dotkliwie odczuwać.

Sądząc z noitychczasoiwej pracy Komi­
sji organizacyjnej, należy si.ę spodzie­
wać, że nowopowstająca placówka sta­
nie na wysokości swągo zadania i bę­
dzie swą pracą zdobyrwać dilla siebie 
Wśród tutejszych sfer rządowych i go- 
*»Dod,arczvch ponarcie oraz uznanie.

Podniosłe i uroczyste obchody 
odsieczy wiedeńskiej.

kiewicz w imieniu młodzieży złożył go­
rące ślubowanie, że Śląsk, morze i Pol­
ska — są dla wszystkich tak drogie, że 
gotowi jesteśmy za te ideały nie tyllko 
cierpieć, aile i życie 6'W© położyć 
tarzu ojczyzny.

W SIEWIERZU.
Za przykładem całej Polski i 

odbyła się uroczystość 250-lecia 
czy wiedeńskiej. Uroczystość to urzą­
dzona staraniem SAI.P. i Akcji katolic­
kiej .rozpoczęta została uroc-zystem na­
bożeństwem odpraw i omem przez ks. 
Wagnera, kazanie okolicznościowe wy­
głosił ks. KurCzyński, student uniwer­
sytetu Lubelskiego. Po nabożeństwie 
odbyła się akademja w Domu ludowym, 
na której przemawiał o bohaterskim 
'królu Janie LU — p. Piechawicz. Szereg 
deklamacji i śpiewów pięknie -wykona­
nych przez członków S.M.P. sympatycz­
nie został przyjęty przez licznie zgro­
madzoną publiczność. Dziwnem okaza­
ło się postępowanie władz tuitejezych 
zawsze skorych dlo wszelkich obchodów, 
że do tuk drogiej dila knżdego Polaka 
-uroczystości nie dołożono ręki i niaiwet 
nie 'Utworzono komitetu gminnego. Za­
znaczyć z uznaniem należy, że stara­
niem władiz szkólhych odbyła się aka­
demja dla dziatwy szkolnej. Było więc 
dużo chęci, brak tyllko inicjatywy i kie­
rownictwa ze strony tych, którzy z u- 
rzedu powinni się tym zająć

b.m. Oto staraniem S. M. P. z upoważ­
nienia komitetu obchodu uinządzono 
podniosłą uroczystość 250-lec.ia zwycię­
stwa króila Sobieskiego pod Wiedniem.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem 
za poległych w obronie wiary i zagro­
żonego chrześcjaństwa. W czasie nabo­
żeństwa podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Eug. Maśllainlkiewicz, zachęcając zebra­
nych, by na wzór króla (Sobieskiego 
wszyscy katolicy stanęli pod jednym 
sztandarem w obronie wiary, walczącej 
z odradźającem się pogaństwem. Po su­
nnie, odprawionej przez ks. Stan. Łupiń- 
skiego, odbyła się dbfilada, potem zaś 
akademja. Sala remizy wypełniona by- 
ał po brzegi. Ąkademję zagaił ks. Stan*. 
Łutpińslki. Chór wystąpił pod kierun­
kiem p. Gadżiszewskiego. W dalszym 
programie były deklamacje solowe i 
chórowe, wykonane przez członkinie 
S.M.P.: Rozllachównę, Łukasiikównę, Sza- 
fritiżanikę, Źrałkówne (2 siostry), Gadizi- 
Szewską, Wairmuzównę, Gruczkównę, Du 
dlówinę, Wieiczorkówinę i Erączkównę, 
które z zadania swego wywiązały się b. 
dobrze, cizcgo dowodem (były żywe i nie 
przerwiaine oklaski. Odczyt p.t. „Odlcie&z 
Wiedeńska1' wygłosił p. Edmund Nabr- 
dalik.

Ajkademję zakończono żywym obra­
zem. w czasie którego ka. 1'^1'^. Maólaav-
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Szczotki do ubrań -i włosów 
oraz pandzie do golenia 
po cenach znacznie zniżonych

poleca |
SKŁAD APTECZNY I 
S. MONETA 
DĄBROWA GÓRNICZA —
Sobieskiego 29. — Teł. 1-09.
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GŁOSY PUBLICZNE.

Dlaczego ten pośpiech?
BB Sprawa budowy ratusza w Sosnowcu.

Otrzymałiśmy następujące pismo:
Sposób, w jaki odbywał się konkurs 

na budowę ratusza w Sosnowcu, mu­
si budzić wiele zastrzeżeń. Chodzi tu 
firzecież nie o drobną rzecz, nie o ma- 
y budyneczek, a o monumentalny 

gmach, ozdobę miasta! Tymczasem 
sprawę konkursu na opracowanie pro 
jekitu załatwiono, jak się to mówi, na 
kolanie, w sposób mocno niepoważny.

O tem, że gmach ma się budować 
wiedziano wcześniej, w prasie pisano 
o tem już w lipcu. Zarząd miasta nie 
może się tłomaczyć tem, że nie miał 
załatwionej sprawy placu, skoro p 
Dankowskieniu powierzono opraco­
wanie projektu w końcu lipca, czy

na dl1-

u nets 
odsie-
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wiatowego, gdzie^ stwierdzono,,^ Ka- 5(aWą Jo opracowania dokładnego

też w początku sierpnia.
Już wówczas powinna się była ze­

brać rada przyboczna i zadecydować, 
czy wystarczy, gdy projekt opracuje 
sam p. Dankowski, czy też uczynić to 
trzeba w drodze konkursu. Tymcza« 
sem rada przyboczna zwołana została 
na 28 sierpnia i zdecydowała rozpi­
sanie konkursu zamkniętego. P. Dan­
kowski opracowany przez siebie plan 
schował, a powołany został do... sądu 
konkursowego. P. Dankowski nie po­
winien był więc wchodzić do sądu 
konkursowego, sam bowiem opraco- 
wywując projekt nie mógł być obie­
ktywnym w swym sądzie.

Dlaczego konkurs miał być zam­
knięty? I czem się kierowano w za« 
praszaniu firm do konkursu? Prof. 
Przybylski z Warszawy, powaga 
wśród architektów, uznał zapewne za 
niepoważne traktowanie konkursu z 
terminem 10-dniowym, skoro odmó­
wił wzięcia udziału. Zwrócono się 
przeto do... inż. Gąsiorowskiego w 
Kielcach, który miał wskutek tego o 
kilka dni mniej czasu od innych do 
opracowania planu.

Czy w tych warunkach można było 
spodziewać się, alby wynik konkursu 
był dobry, by nawet najlepszy pro­
jekt był wolny od błędów? Oczywi­
ście, że nie, ale też konkurs ten tra­
ktowany mógł być tylko pod tym ką­
tem, że najlepsza praca będzie podi- 

. ’ . .................. „ >
planu. Tymczasem wszystkie prace 
odrzucono, choć stwierdzono, że nie­
które z nich były dobrze pomyślane, 
a... przyjęto pracę p. Dankowskiego, 
posiadającą wiele wad, błędów. Dla­
czego przyjęto? Obawiano się bo­
wiem, że na wypadek nie (rozpoczęcia 
budowy w najbliższym czasie, prze- 
padną pieniądze z Funduszu Pracy na 
budowę.

Zadecydował przeto pośpiech!!!
Czy Magistrat znajduje się w ta­

kiej sytuacji, iż jeżeli w tym roku 
nie rozpocznie budowy, to z tego wy-,' 
niknie dramatyczna sytuacja? Zdajfli 
się, że nie. Nićby strasznego nie na­
stąpiło, gdyby w okresie jesiennym 
dobrze opracowano projekt, bez po­
śpiechu, zniwelowano teren, a w roku 
przyszłym przystąpiono do budowy, 
Przecież niema mowy, aby w tym ro­
ku jeszcze można myśleć o solidnem 
wykonaniu budowy. Stanowczo bra­
knie czasu, który jest ważnym czyn­
nikiem w dobrem wykonywaniu bu­
dowy.

Zrobiono jedno głupstwo, kierując 
się nieuzasadnionym pośpiechem przyj 
konkursie na opracowanie projektu, 
należałoby uniknąć tego pośpiechu 
przy znacznie poważniejszej rzeczy 
jaką jest budowa. Społeczeństwo so­
snowieckie nie chciałoby widzieć w, 
ratuszu tak pomnikowego dzieła p. 
Dankowskiego, jaką jest szkoła na 
Wawelu, z pękającemi ścianami. Chy­
ba, że pieniądze z Funduszu Pracy 
tak lekko przychodzą Magistratowi, 
źe nie potrzeba ich szanować.

Obserwator.

X WYBICIE SZYB NA POSTERUNKU 
POLICJI. Onegdaj wieczorem w pocze­
kalni dlworoa kolejowego w Sosnowcu 
trzech osobników wywołało awanturę. 
Podczas interwencji pdlicji jeden z al 
wan-t-urników został zatrzymamy i od­
prowadzony na posterunek dworcowy, 
towarzysze zatrzymanego wybili wów- 
czas Kamieniami szyby w oknach poli- 
j1' A y antiu uników w osobach Aleksan­
dra Ciechowskiego, Stefana Knasia i 
Janikowskiego zatrzymano.
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Zmiany w szkolnictwie
NA TERENIE ZAGŁĘBIA.

Już od kilku miesięcy krążyły wer­
sje o mających nastąpić zmianach na 
kierowniczych stanowiskach w szkodni­
ctwie średniem Zagłębia. Tymczasem 
rozpoczął się nowy rok szkolny i wszyst 
ko pozostało po dawnemu, a to prawdo­
podobnie dzięki temu, iż najpierw za­
szły poważne i zupełnie niespodziewa­
ne zmiany w kuratorjiuim szkolnem.

Dopiero obecnie, choć odpowiednie 
dekrety jeszcze nie nadeszły, stało się 
rzeczą wiadomą, iż dyrektor gimnazjum 
im. Staszica w Sosnowcu, p. Pawłowski 
został prezniesiony na stanowisko dyre­
ktora ósmego gimnazjum w Krakowie, 
a na miejsce p. Pawłowskiego przycho­
dzi dyrektor gimnazjum im. Łukasiń­
skiego w Dąbrowie p. W. Zilliugen.

Wiadomość o przeniesieniu p. dyr. 
ZiŁiingera wywołała w Dąbrowie zarów­
no wśród młodzieży, jak i rodziców 
6zczeiry żal. Doskonały pedagog i wy­
chowawca, o dużej kulturze umysło­
wej, był szczerym przyjacielem mło­
dzieży. Dzięki zaletom serca i umysłu, 
zjednał solbie ogólny szacunek i pozo­
stawił jaikma jleipszą pamięć, to też ustą­
pieniu p. dyr. Zillingera towarzyszą ży­
czenia powodzenia w życiu oraz dalszej 
owocnej pracy dla debra młodzieży i 
kraju.

X POŻAR. W ulb. niedzielę wybuchł 
pożar w piwiiieiy domu nr. 10 przy uli­
cy Małachowskiego 10 w Będzinie, na­
leżącej do zlikwidowanego Banku ku­
pieckiego. Pożar strawił archiwum ban­
ku. Przyczynia pożaru niewiadoma.
X CO KOMU SKRADZIONO? Z miesz­
kania Wigdora Lustigera w Sosna w-Cu 
(Targowa 21) skradziono bieliznę i ku­
chenkę elektryczną, wartości 120 zl.

Z pracowni krawieckiej Wincentego 
Bachlewi-ikiego w Dąbrowie (Sohieskie- 
go 9) skradziono garderobę, wartości 
550 zł.

Z wrasztatiu mechanicznego Maksymi­
liana Kopczyńskiego w Sosnowcu. (Pro­
myka 1) skradziono motor oraz szlifier­
kę, wartości 500 zł.

Zygmuntowi Niewiadomskiemu, za­
mieszkałemu w Sosnowcu (Wiejska 22) 
skradziono z korytarza domu rower, 
wartości 200 zł.

Mairji Liszewicz z Dąbrowy (Kościusz 
ki 18) skradziono ze strychu bielliznę, 
wartości 550 zł.

Joskowi Bursztynowi, zamieszkałemu 
w Będzinie skradziono z warsztatu 55 
bloków ołowiu, wartości 250 zł.

Z mieszkania Józefy Frenkiel w Bę­
dzinie (Kołłątaja 34) skradziono palto, 
wartości 180 zł.

NiOWE CŁA WYWOZOWE, W Dzienniku 
Ustaw z dnia 15 września rb. ogłoszone zo­
stało rozporządzenie ministrów: skarbu, 
przemysłu i handlu oraz rolnictwa i reform 
rolnych, ustalające Dostępujące stawki cel­
ne przy wywozie artykułów mięsnych od 
100 kg.: mięso baranie, cielęce, wieprzowe i 
wołowe, świeże, solone i mrożone w stanie 
nieprzerobionym z wyjątkiem oddzielnych 
głów oraz oddzielnych wnętrzności — 100 zl., 
bekony — 150 zł., peklowane szynki i peklo­
wane prztwory mięsne — 150 zł., szynki wę­
dzone, również w poaikowaniu henmltycznem 
przetwory mięsne wędzone, suszone lub kon­
serwowane w puszkach, słonina solona i wę­
dzona oraz szmalec — 250 zł. Wyżej wymie­
nione artykuły wywożone za zaświadczenia­
mi Ministerstwa przemysłu i handlu Cła nie 
opłacają. Również nie opłacają cła wyżej 
wymienione towary, wywożone w małym 
ruchu granicznym. Rozporządzenie to weszło 
w życie z dniem 15 września rb.

ZMNIEJSZENIE SPOŻYCIA SPIRYTUSU W 
POLSCE. Poważnie zmniejszyło się w Pol­
sce spożycie spirytusu. Najwięcej spożyliśmy 
Spirytusu w r. 1929, bo 613 tys. hektolitrów. 
Rok 1950 przyniósł spadek spożycia do 530 
tys. hektolitrów, a w r. 1951 sprzedano spi­
rytusu w Polsce tylko 399 tys. hektolitrów. 
Pomimo obniżki cen spadek spożycia spiry­
tusu nie został zahamowany w r. 19313, w 
którym to roku sprzedano tylko 555 tys. he­
ktolitrów, w tem na trunki 228 tys. hektoli­
trów.

ROŚLINY EGZOTYCZNE W POLSCE. Z 
inicjatywy rolniczych stacyj doświadczal­
nych dokonano w roku bieżącym prób wy­
hodowania w różnych miejscowościach Lu­
belszczyzny i Wołynia egzotycznych roślin 
dających nasiona oleiste oraz soji. Pozostaje 
to w związku z akcją o podjęcie w Polsce 
na większą skalę produkcji tłuszczów tech­
nicznych dla zaoszczędzenia poważnych po- 
zycyj w bilansie płatniczym kraju. Jak wia­
domo, wartość imiportu olejów zagranicznych 
osiągnęła w ostatnim roku 18 miljonów zł 
W powiecie Zaleszczyckim dokonano również 
doświadczeń z plantowaniem bawełny. Mimo 
stosunkowo chłodnego lata, doświadczenia te 
dały wyniki pozytywne.

IMPORT WĘGLA DO WŁOCH. Według 
urzędowych danych 60% zapotrzebowania 
rynku węglowego włoskiego w okresie sty­
czeń — maj 1933 r. pokryte zostało 60% 
przez Anglję, 17% przez Niemcy, 8% przez 
Polskę, 6% przez Sowiety, 4% przez Zagłębie 
Saary, 2% przez Niderlandy, 1% przez Tur­
cję, oraz 2% przez inne państwa.

POPIERANIE EKSPORTU WŁÓKIENNI­
CZEGO. W związku z pracami Ministerstwa 
przemysłu i handlu w sprawie zwiększenia 
eksportu .również i kartel przędżalniKów ba­
wełnianych zainicjował akcję zmierzającą 
do zwiększenia eksportu. W tym celu powo­
łana została specjalna komisja, która opra­
cuje szereg szczegółów wniosków idących 
w kierunku pitmjowanla eksportu oraz do­
starczenia eksporterom tańszej przędzy dla 
produkcji towarów przeznaczonych na wy­
wóz.

FINANSOWANIE BOJKOTU TOWARÓW 
miejsco wym kościele paia fiai.myin uro- i NIEMIECKICH. Wediług doniesień „Ąlge-,

KRONIKĄ ZAWIERCIA
Pożegnanie ks. Strugały

PRZEZ S. M. P.

K. FR. STRUGAŁA.

mu-Jak dónieśliśiny w niedlzieillnym 
merze, miasto nasze opuścił szanowany 
i poważany powszechnie ks. Franciszek 
Strugała. W ulb. niedzielę ks. Stmgałę 
żegnało w podniosłym nastroju S.M.P. 
okręgu zawierciańskiego, którego od­
chodzący kaptan był patronem.
X W 250-TĄ ROCZNICĘ ODSIECZY 
WIEDNIA, obchodząną w Zawierciu w 
ulb. niedzielę, zostało odprawione w

czylste nabożeństwo, na które przybyli 
przedstawiciele miejscowych władz i 
organizacje. Mszę św. odprawił ks. Fr. 
Strugała^ kazanie zaś wygłosił ks. pra­
łat Ziętara. Pienia religijne wykonał 
cihór „Lutmi“, pod batutą p. Czapli. Po 
nabożeństwie odśpiewano „Boże 'coś 
Polskę*1.

Zołnirz — zabójca narzeczonej
popełnił samobójstwo w Sławkowie.

Wczoraj o godz. 9 i pół rano w sto­
dole przy ul. Krzywej w Sławkowie 
pozbawił się życia wystrzałem z ka­
rabinu zabójca swej narzeczonej, Jó­
zefy Sierpińskiej z Oikradzionowa, 
Stefan Jurczyk, szeregowiec 2 p. p 
z Sandomierza.

Jurczyk od chwili zastrzelenia Sier 
pińskiej, ukrywał się w Sławkowie.

Będąc pewny, że dostanie się w rę­
ce sprawiedliwości i że czeka go su-

GOSPODARCZE
Ożywienie w hutnictwie

W pofekiem hutnictwie w końcu 
pierwszego półrocza rb. nastąpiło pe­
wne ożywienie. W czerwcu huty pol­
skie otrzymały zamówienie sowieckie 
na 140.000 ton, a oprócz tego zamó­
wienie holenderskie na szyny. Oży­
wienie to objęło zarówno huty ślą­
skie, jak i kieleckie. W okresie sty­
czeń — czerwiec wyprodukowaliśmy 
surówki 148 tys. (wobec 71.000 w ir 
1932), stali zlewnej — 400.000 (wobec 
215.000 z ub. r.), wytworów walcowa- 

Kronika gospodarcza.

X KRADZIEŻE. Władysława Buchwal- 
&ka z Katowic oskarżyła Marjaunę Ma- 
słoń z Zaiwiercia (11 Listopadla 33) o 
kradzież garderoby, iwairtości 200 zł.

St. Pęcizkowslkiernti z Zawiercia (St. 
Szymańskiego 14) skradziono rower, 
wartości 100 zł.

rowa kara za zabójstwo i dezercję z 
wojska, wołał sam sobie wymierzyć 
sprawiedliwość.

W krytycznej chwili przechodnie 
usłyszeli w stodole 3 strzały, które 
dał do siebie Jurczyk. Zabójca i sa­
mobójca pochodzi ze Sławkowa.

Pogrzeb Sierpińskiej przy licznym 
udziale mieszkańców Okradzionowa 
odbył się w niedzielę w Sławkowie.

1nych 272.000 (w 1932 r. — 148.000) 
rur -— 22.000 ton (w 1932 r. — 15.000)

Licżba robotników w hutnictwie 
wzrosła w ciągu roku z 27.000 ludzi 
do 28.500. Wywóz wyrobów hutni­
czych w ciągu sześciu miesięcy rb 
wyniósł 114.000 fon wartości 33.5 mi­
ljona zł., podczas gdy w 1932 r. w tym 
■czasiew ywóz stanowił 36.000 ton war 
tości 17 miljonów. A więc wartość 
wywozu tegorocznego podnibsła się 
prawie o 100% w stosunku do ub. r

meen Handelsblad“ utworzony został w Pa­
ryżu bank z udziałem kapitałów międzyna­
rodowych dla finansowania bojkotu . towa­
rów niemieckich. Kapitał tej instytucji .wy­
nosi narazić 5 miljonów franków. Inicjato­
rzy tego banku zamierzają objąć swą dzia­
łalnością wszystkie kraje Europy, a to przez 
utworzenie analogicznych banków w szeregu 
większych miast.

REORG ' NIZACJA PRZEMYSŁU DJAMEN- 
TOWEGO. Donoszą z Londynu, że toczące 
się odi dłużizego czasu pertraktacje między 
rządem poludniowo-afrykańskim a Diamond 
Corporation i głównymi producentami dja- 
menitów mają być w najbliższych dniach sfi­
nalizowane. Nowa umowa w sprawie reorga­
nizacji przemysłu diamentowego przewidu­
je, że sprzedaż scentralizowana będzie w rę­
kach Diamond Corporation. Koncern ten bę­
dzie jedynym, przedstawicielem zarówno rzą­
du jak i producentów i posiadać będzie wy­
łączne prawo sprzedaży djamenitów. Dotych­
czas zarówno kopalnie rządowe, jakoteż pry­
watne sprzedawały na własną rękę, co po­
wodowało walkę konkurencyjną i wpływało 
na zniżkę cen.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnila 18 września.

Dewizy: Belgja 1124.79, Gdańsk 175.65, Ho- 
landja 360.80. Londyn 28.00—27.98. Nowy Jork 
5.89. Paryż 35.01. Praga 26.50, Szwajcar ja
173.18, Sztokholm 145.00, Włochy 47.10.0

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla- 
n 38.25 ; 7 proc. poż. stabilizacyjna 51.50—
51.18, drobne odcinki 52.25—52.00 (w proc.); 
4 proc, państw, poż. premjowa dolarowa 48.50 
—48.25 ; 6 proc. poż. dolarowa 60.50 (w proc.) 
5% poż. kolejowa konwersyjna 44.50—44.00

Akcje: Bank Polski 82.00; Lilpop 11.00; 
Starachowice 9.35—

PODRÓŻUJĄCY ASTRONOM.
Amerykański astronom Edward Turner urzą 
dził sobie dość oryginalne obserwatorjum na 
kółkach. Mianowicie zmontował teleskoD na 

dachu sweeo samochodu.

=2“ OLKUSZA
X SUBSKRYPCJA POŻYCZKI NARO­
DOWEJ. Z inicjatywy samorządu szkol­
nego uczenie gimnazjum żeńskiego koła 
P.M.S. w Olkuszu, wszystkie uczeinice 
tego gimnazjum na ogólnem posiedze­
niu postanowiły wziąć udział w sub­
skrypcji pożyczki narodowej w wyso­
kości 100 zł. Odfeetiki i całą pożyczkę u- 
ezenice pnzeznaczają na L.O.P.P. w OL 
kuszu. Piękniy odruch i godmy naślado­
wania. Na niedzielnem zebrami u wszy­
scy funkcjoinarjusze policji państw, po­
wiatu Olkuskiego postanowili podpisać 
pożyczkę narodową w wysokości 75% 
miesięcznych poborów, komisarz Hein 
zadeklarował pożyczkę w wysokości 
lOO°/o pensji. Odpowiednie deklaracje 
zostały już podpisane. Sekcja propagan­
dowa przy powiatowym komitecie oby­
watelskim poż. narodowej w Olkuszu, 
odbędzie na przyszłą niedzielę, din. 24 
b.m. w 14 większych parafjach pow. Ob 
kuslkiego zgromadzenia publiczne (po 
sumie przed kościołami) w sprawie pro­
pagandy pożyczki narodowej wśród wło 
ścjaństwa.
X SEKCJE: PROPAGANDY I KON­
TROLI. Na oneigdlajszem zebraniu po­
wiatowego komitetu wykonawczego po­
życzki narodowej utworzono: sekcję 
propagandową i kontroli. Do pierwszej 
w7ybriano pp.: rejenta Gdańskiego, in­
spektora szkolnego Niżyńskiego, dra 
Łapińskiego, Wilczyńską, dyrektora 
K.K.O. Machnickiego, Romualda Piecho- 
wieża, wiceburmistrza Zbiega i radnego 
aTlermana. Do sekcji kontrolnej pp.: 
Zbiega i Romualda Piecho wieża.
X T-WO POPIERANIA BUDOWY 
SZKÓL POWSZECHNYCH W OLKU­
SZU utworzyło się w ulbdegłą niedzielę 
w szkole powszechnej nr. 2 w obecności 
licznie zebranych osób. Po zreferowaniu 
spriaiwty przez delegatkę obwodową p. 
H. Bieńkowską, ukonstytuował się za­
rząd T-wa jak następuje pp.: inspektor 
urzędu ska rob w ego Józef Płazak (prze­
wodniczący), inspektor szkolmy Niżyń­
ski (zastępca), Janina Machnicka (sekre­
tarz), Frain. Wygaś (skarbnik). Komisja 
rewizyjna pp.: Jan Podworski, Stan. No- 
coń i Jan Jamo, zastępca Kui&zma. De­
legatka dok omitetu obwodowego p. H. 
Bieńkowska, zastępca p. Fr. Kiszka. Sie­
dziba T-wa >w szkole powszechnej nr. 2.
X ZAWODY MARSZOWE L.O.P.P. W 
związku z obchodem rocznicy śmierc-i 
ś. p. Żiwirki i Wigory, w ubiegłą nie­
dzielę odfbyły się w Olkuszu z inicjaty­
wy miejskiego koła L.O.P.P. zawody 
marszowe zespołowe w maskach. Pier­
wsze miejsce zdobyła drużyna Sokoła 
.w czasie 14 m. 50 s., II m. organizacja 

młodzieży pracującej (czas 15.27), III 
m. straż falbr. „Wolbrom1* (15.34), IV m. 
straż fabryki „Olkusz11 (15.40), V m. 
Związek rezerwistów z wyróżnieniom 
za ddbirą formę marszu (czas 16.25), VI 
m. żyd. Tow. Betar (16.58). W b. krót­
kim czasie przebyła drużyna S.M.P. 
(14.57), lecz została zdyskwalifikowana 
za uchylenie maski przez jednego z za. 
wodników-. Trasa biegła naokoło miasta 
i wynosiła około 3000 rn.tr. Jury stano­
wili pp.: dyr. W. Majewski, prof. Ru­
dolf, kpt. Zwaryoz i instnuktorowie: Jan 
Kania i Jerzy Kondek. Zainteresowani-' 
zawodami dluże.
X NA OCHRONKĘ. Zarząd ochronki 
dla ubogich chrześcjan >w Olkuszu urzą­
dza na przyszłą niedzielę, dn. 24 bjm. 
kwestę uliczną nia ochronkę, zaś w dn. 
1 października rb. zabawę dziecięcą w 
szkole powszechnej nr. 1.
X L. M. I K. w Porębie Dzieinżnej 
pod Wolbromiem odbyło się w mb. nie­
dzielę przed kościołem zgromadzenie, 
zagajone przez wójta gm. Dłużec, p. O- 
sucha, na którem prezes powiatowego 
oddziału L. M. i K. p. Petrykowski z 
Olkusza wiygłosił dłuższe przemówienie 
o znaczeniu dostępu do morza i posiada­
nie własnego portu i floty morskiej. Na 
członków ligi zapisało się 17 osób, wo­
bec czego Iks. proboszcz Reichel, oraz 
pp. Siemiątkowscy, właściciele majątku 
Poręba - Dzierżna zajęli gję utworze- ' 
niem lokalnego koła L. M. i K.
X UNIERUCHOMIENIE CEMENTÓW. 
NI „KLUCZE11. Wsfutek braku zamó­
wień, cementownia „Klucze*1 z dniem 30 
b.m. przeiywa prace do przyszłego se­
zonu.
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^£1 POLSKI
ULICA ADOLFA HITLERA

W GDAŃSKU.
Der Danz. Vonposien donosi o prze­

mianowaniu ulic, wiodących z Wrzesz­
cza przez Oliwę do Sopot i do granicy 
polskiej, na jedną wspólną nazwę ulicy 
Adolfa Hitlera. Pismo wyraża z Itego 
swą radość, że właśnie ta najbardziej u- 
częszanta droga, przez którą jadą wszy­
scy prawie udający się z Niemiec do 
Prus Wschodnich i odwrotnie, dostała 
nazwę wodza narodiu niemieckiego.

POLSZCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
NA G. ŚLĄSKU.

Generalna Dyrekcja .Wąpółnotly Inte- 
'ne,sów‘‘ zaprowadziła we wszystkich 
przedsiębiorstwach „Wspólnoty Intene- 
sów'* język polski jako obowiązkowy 
w administracji zakładów, podlegają­
cych „Wspólnocie Interesów". W tycih 
dniach Stów, urzędników huty Bismarc­
ka w Wlk. Hajdukach wystosowało do 
gen. dyrekcji apel w sprawie obowiąz­
kowego zaprowadzenia, języka polskie­
go w korespondencji i administracji za­
kładów. Dyrekcja generalna — jak z 
powyższego wynika — uwzględniła słu­
szny zresztą apel podległych jej urzę­
dników.

rekordowy napływ podań
STUDENTÓW.

Na wyższych uczelniach w Warsza­
wie zakończyły się. zapisy kandydatów 
ubiegających się o wstąpienie na wydzia 
ty, gdzie obowiązują e-gzaminy konkor- 
to we. Zapisy tegoroczne wykazały rekor 
clowy nąplyw' podań słuchaczów. Na 
wydziale lekarskim Uniwersytetu w*a«r- 
jzawiskiego zgłosiło się 340 osób na 120 
wolnych miejsc. Na Politechnice war­
szawskiej ma 690 wakansów wpłynęło 
1400 zgłoszeń.
SMUTNA KARJERA ROSYJSKIEGO 

ARYSTOKRATY.
IV Katowicach aresztowano znanego 

arystokratę rosyjskiego, księcia Trubec- 
kiego. Tnubecki, który po rewolucji ro­
syjskiej, jako 15-iletni chłopiec uciekł z 
roclzicamj do Niemiec, parę lat temu 
przybył do Polski, gdzie zajmowai się 
najprzód w Poznaniu, a potem w Kato­
wicach różnemi nieczystemi interesami. 
Wlkońc,u założył firmę oszukańczą p. n. 
»I rubecikoj1* w Katów icach i przywła­
szczył sobie 8.500 zł., należące do Marty 
Pollak i Wienera. Część tych pieniędzy 
jak zeznał w śledztwie, przesłał swej 
•natce, żyjącej w skrajnej nędzy w Pa­
ryżu. — 2000 zł. dal swej narzeczonej, 
a resztę przetrwonił w nocnych loka- 
ac,h. Aresztowany okazał u sędziego 
'‘edczego skruchę.

UCZENNICA PORWANA 
PRZEZ CYGANÓW.

Lwowd^^ j'e^e'n 2 posfe.ruk owych
nd aPoi|kaii na ulicy poszukiwaną
l rx mięsięcy Janinę Fełczyń-

r ę urzędnika z Katusza. Dziew-

czyna ubrana była w strój cyganki. 
W starostwie. dokąd ją zaprowadzono, 
zeznała, że została w Kałuszu wraz z 
koleżanką uprowadzona przez cyganów. 
Koleżanka zdołała zlbieic, Felczyńska 
zaś zmuszana terrorem, włóczyła się z

Cyganami od wsi do wsi, wróżąc z
Na skutek jej zeznań aresztowano cygai- 
na Bilińskiego. który porwaną uczenicę 
'teroryzował. Felczyńska została odesła- 
na do rodziców.

Wytresowane słonie jednego, z maharadżów hinduskich wzniósłszy na komendę trąby 
witają w ten. sposób gości swego pana.

gdyby nie znał rozwodu. Istotnie też 
instytucja ta coraz więcej zyskuje 
zwolenników do tego stopnia, że trze­
ba było ustanowić już drugiego sę­
dziego rozwodowego. Eskimos chętnie 
się rozwodzi, i chętnie żeni się ponow­
nie. Swoisty charakter zachowały je­
dynie przyczyny rozwodu. Dość czę­
stym powodem np. jest twierdzenie 
że żona utrzymuje konszachty z dja- 
błem. Tymczasem okazuje się, że nie­
czyste tle sprawki ograniczają się po- 
prostu do głośnego rozmawiania we 
śnie, a to nawet w Grenlandji nie jest 
dostatecznym powodem rozwodu. In­
ny znowu zażądał rozwodu, ponieważ 
żona daje mu przesolone potrawy. 
Natomiast dla europejskich poglądów, 
rozwodowych Eskimosi mało mają 
zrozumienia. Tak nip. sędzia rozwodo­
wy nie zdołał wytłumaczyć pewnemu 
Eskimosowi, który zaślubił tlrzy żony 
przed urzędnikiem stanu cywilnego, 
że stał się on karygodnym. Eskimos 
dowodził, że jest on dość zamożny, by 
poślubić jeszcze trzy dalsze żony.

Nie jest zatem rzeczą łatwą być w, 
Grenlandji sędzią rozwodowym. Jed­
ną pociechę ma taim sędzia, a miano­
wicie, że podczas miesięcy zimowych* 
Eskimos ani się nie żeni, ani rozwo­
dzi, gdyż według dawnych tradycyj 
przynosi to nieszczęście.

we

Kto wynalazł rumbę
9 murzyni, czy małpy?
nich kijów, to sztukowały j© lulb nawet 
jeden z szympansów wpaidł na pomysł 
i zrobił sobie kij odpowiedniej długo­
ści w teu sposóbi, że w wydrążoną trzci­
nę wsatdzii inny o cieńszym końcu. Ró­
wnież szympansy w pewnych chwilach 
zabawiały się bardzo oryginalnie. Ota­
czały się liśćmi hub kwiatami i tak przy 
strojone we wieńce tańczyły;... rumbę. 
Tak przynajmniej twierdzą uczeni. Ru­
chy bowiem wykonywane przez zabawia 
jące się mal|py, przypominały zupełnie 
rumbę. Niewiadomo, kto więc wynalazł 
właściwie taniec zwiany rumbą; murzy­
ni, czy szympansy....

Od 1912 roku aż do chwili obocinej 
kilku uczonych p izaprowadzało na .wy­
spach Kanaryjskich badania nald zdol­
nościami posługiwania się rozmaitemi 
przedmiotami u szympansów. UiCzemi 
psycholodzy starali się zaobserwować 
ich własności initeiłektuaHńe. W tym ce­
lu umieszczono kilkanaście szympan­
sów wt gaju bambusowym pozostawia­
jąc je na zupełnej swobodzie. Natural­
nie tek ta czyniono, by małjpy nie spo­
strzegły, żes ą obserwowane. Zwierzęta 
te posługiwały się dó wszelkich czyn­
ności kawałkami kijów. Przyiciągiały o- 
woce przedmioty trudne do osiągnięcia 
kijem. Gdy nie było pod ręką odjpowied

Gdy Eskimosi się rozwodzą ■■
Dotąd w Grenlandji nieznane były 

zagadnienia małżeńskie. Pojęcie wier 
ność i niewierność Eskimosom było 
zupełnie nieznane. Eskimos kochał 
swą żonę, lecz mimo to potrafił ją od­
dać przyjacielowi na czas, kiedy sam 
udawał eię na łowy.’ Przejęcie cudzej 
żony w tych warunkach uchodziło 
nawet za przysługę przyjacielską, a 
prawdziwy mąż dawał nawet przyja­
cielowi swemu upominek za zaopieko 
wanie się jego żoną.

Grenlandja w ostatnich dziesiąt­
kach lat bardzo się zmodernizowała 
Nie dość, że w Grenlandji istnieje ki­
no, teatr i radjo, Eskimos zeuropeizo­
wał się także w owych nawyknieniach 
i obyczajach życiowych. Małżeństwa 
zawiera się dzisiaj przed urzędnikiem 
stanu cywilnego, a kiedy Eskimos u- 
daje się na łowy, żony nie odstępuje 
żadnemu przyjacielowi, gdyż to już 
dzisiaj nie uchodzi. Nie byłby on je­
dnakże nowoczesnym człowiekiem
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POGOŃ - LEGJA 3:1 (3:0).
Spotkanie to odbyło się w ub. niedzielę w< 

Lwowie. Zwyciężyli zasłużenie miejscowi ■/ 
stosunku 3:1.

CZARNI — WARTA 1:0 (1:0).
Mecz ten rozegrany w Poznaniu nie wzbu­

dzi! większego zainteresowania. Gra bezna­
dziejna. Jedyną bramkę dla Czarnych strze­
lił Chmielewski.
PIERWSZY DZIEŃ TURNIĘJU TENISOWEGO 

W CZELADZI.
W ub. niedzielę w panku na Saturnie ro­

zegrał się turniej tenisowy o mistrzostwo i 
Czeladzi, przyczem wyniki pierwszego dnia 
są następujące: gry pojedyncze panów M. 
Bończak — Z. Starzycki 6:4, 2:6, 1:6, E. Ko- 
zarski — J. Wyszomirski 6:4, 6:0, CzL Sta­
rzycki — W. Bożedaj 1:6, 0.6, A. Szlajchcr 
— H. Radziszewski 8:6, 4:6 4:6; giną podwój­
na panów Z. Starzycki, W. Bożedaj — A, 
Sz.Iajcher, C. Starzycki 6:2, 7:5. Z. Starzycki 
W. Bożedaj —_ H. Radziszewski, Kozanaki 
6:0, 6:5. Gra mieszana T. Fomenkówna i A 
Szlajcher — St. Bożedajowa, Z. Starzycki 
2:6, 0:6, J. Segno, C. Starzycki — T. Fomen­
kówna, Szlajcher 6:3, 7:5. Dla zawodników 
wyeliminowanych odbędą się gry pociesze­
nia.

A. K. S. — SAMSON 2:0.
W ub. niedzielę odlbyl się w Modrzejowie 

mecz piłkarski między Amatorskim klubem 
z Niwki a Samsonem. Zwyciężył, mając prze­
wagę podczas całej gry A. K. S. Sędziował 
p. Kuc.

liyńcze panów M.

POD BIEGUNEM.
Na balu pweien pan opowiada swej roz. 

targnionej młodej towarzyszce o swych przy 
godach w krainach podbiegunowych.

— Niech pani pomyśli: nic więcej tylko 
lody, lody i lody!

— Wie pan, ładem to powinno być nawet 
bardzo przyjemne.

pa-

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

DZIWNY manekin
Irzekład autoryzowany z franc.

—aNiieohZWP^°^ d'° naczelnika,
nu. Ale nro^ran ?abierae- Powierzam go 

Mónrił ę Posłuchać minie uważnie.
7 .po’.Woi,i kładąc nacisk na każde słowo. 

Tknin Pan swej kancelarji. Zam-
, J SrtnT^ klucz • sam nie ruszy się staim- 

n"e >wr6^ Nie t^eba, żeby ktokol- 
Wl • ć ,Sr c °. manekina... Radlzę panu nawet 

^^W1^kszej pewności rewolwer z szuflady.

"77 Niema żadnych „ale" — przerwał Malaise 
szorstko. rroszę zrobić to, oo mówię. Jeżeli ma­
nekin. zniknie, zanim przyjdę go zabrać, pana 
uczynię za to odpowiedziailnym... Proszę go wziąć 
i zanieść....

Odszedł szybkim krokiem, nie wysłuchawszy 
protestów. Idąc odczuwał silną radość: miał ją. 
tę swoją przygodę, jedyną i upragnioną, niepodo­
bną do żadnej dotychczas przeżytych.

Kolejarz dogonił go i poszedł naprzód.
— To niedaleko — oznajmił, j— Pokażę panu 

dokładnie miejsce. Ale i tak nic pan nie zobaczy....
— Możliwe — odrzekł Malaise.
Nie spodziewał się odkryć niie ciekawego. Ro- 

Mł to dla spokoju sumienia.
— Jo tutaj — no’dedział wreszcie kolejarz.

Wietrzą pościel — pomyślał i kiedy wrócił do
miał na ustach cos w rodzaju 

— To pan szedł tędy? — zapytał. 
Pokaizał pailcem ślący stóp, wyra;

zatrzymując się. — Był położony wipopmzek szyn, 
na plecach, głową na tej szynie, a nogami...

Czy Malaise słuchał? Nie wyglądał na to. 
Chodzili tain i z powrotem, z oczami uitkwionemi 
w ziemię. Wszedł na nasyp i zobaczył stamtąd 
oberżę, w której spędził noc. Okno jego pokoju 
było otwarte.

Wietrzą pościel — pomyślał i kiedy wrócił do 
kolejarza, miał na ustach coś w rodzaju uśmiechu.

— To pan szedł tędy? — zapytał.
Pokazał palcem ślady stóp, wyraźnie zazna­

czone na wilgotnym piasku.
Kolejarz potrząsnął energicznie głową.

Napewno nie! — zawołał, jakby Malaise 
oskarżał go o monstrualne przestępstwo. — Sze­
dłem aż dotąd między szynami, zobaczyłem ma­
nekin, tak jak pana teraz widzę, podniosłem go 
i poszedłem.... znowu wzdłuż szyn, po żwirze....

— Tak też pomyślałem — powiedział inspe­
ktor. -

Schylił się i wyjął z kieszeni palta 'Zgniecioną 
gazetę i olbrzymi scyzoryk.

Scyzoryk Aime Malaise a, 
zwrócił na siebie uwagę w .. 
stwa, wywoływał wielką radość jego^ 
i stanowił niewyczerpany temat do żartów. Śmia­
no się z ostrza, oglądano oprawę, podziwiano ha­
czyk, mogący służyć do otwierania konserw, kor­
kociąg i nożyczki. Ale dwadzieścia razy na dizuen

Scyzoryk Aime Malaise a, od chwiili, kiedy
• Wydziale Bezpiieczeń- 

nadiość jego kolegów 
niewyczerpany temat do żantow. Śmia- 

, a ostrza, oglądano oprawę,_ podziwiano ha- 
.yk, mogący służyć do otwierania konserw, kor- 

’ i nożyczki. Ale dwadzieścia razy na dizuen 
proszono Malaise‘a: „Pożycz mi swego scyzory­
ka". Inspektor, z natury bardzo uprzejmy, pozy 
czai. Udawał, że nie słyszy żartów i my sial o nie 
ocenionych zasługach, które oddały mu małe i du- 
że ostrze, ha.cz.vk. nożyczki....i reszta,

Malaise położył gazetę na odciśniętym maj- 
wyraźniej śladzie i, przy pomocy tylokrotnie wy­
śmiewanych nożyczek, wykroił dokładnie wymiiaff 
podeszwy. Złożył formę, schował dio portfelu i kła­
dąc scyzoryk do kieszeni, zwrócił się do kolejarza 
kitóry przyglądał mu się z otwairtemi ustami.

— Chodźmy — powiedział. (
Naczelnik stacji oczekiwał powrotu Malaise a. 

ażeby scedować na niego swój obowiązek. Zam­
knął się na klucz w ikamcelarji i pilnował maneki­
na z rewolwerem w ręce.

Inspektor uśmiechnął się na ten widok.
Naczelnik stacji schował rewolwer i zbliży, 

się do Malaise‘a z miną konspiratora.
— Znalazł pan co? — zapytał.
Inispeiktor potrząsnął głową.
— Nic nadzwyczajnego. , > .
_  A ja... _ przybliżył się i mówił jeszcze ci- 

gząij; |_  Mogę panu powiedzieć, skąd pochodzi ten
inanekiin Malaise. — Skąd pan się do­

wiedział? i,,,,.,
— Usłyszałem rozmowę dwóch kobiet, które 

Ezystanęły przed tem uchyloinem oknem. Manę- 
n skradziono.

— Krawcowi Braddicttowi — dokończył Ma> 
laise.

Pożałował, że to powiedział, tak wielkie roz­
czarowanie zdradziła poczciwa twarz naczelnika.

Ale — wyjąkał — Skąd... skąd pan o tero 
wiie ?•

D c. u
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MIGRENĘ NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,

USUWA NAJUP0RCZYW5ZY

BÓL GŁOWY

• ■ AI

PROSZKI TE WYR AB IA MY i W POSTACI

TABLETEK.
Żądajcie oryginalnych proszków 

zKOGUTKIEM"

GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA 

BÓLEIA RTRETYCZNE,

STAWOWE, KOSTNE i T.P,

Rodzice pragnący zapisać dzieci 

do Prywatnej Koedukacyj- 

nej Szkoły Powszechnej

Conocznie we wrześniu urządlzają tragarze z londyńskich targów owocowych wyścigi 
z koszami, które utrzymać w równowadze w czasie biegu jest nielada sizituką.

W. Replińskiej w Będzinie

zechcą zgłosić się do kanoelarji 
Gimnazjum w Będzinie, Kołłątaja 
55, w godzinach szkolnych do dnia 
20 b. m. 5708

Najlepszy do marynat
jest tylko 5657

„OCET MONOPOL 
Warszawskiej Fabryki J. Komicza 

Riprsz^ticia no ZiMe Oibruwskie i Miiy SM: 
B-CIA OLSZEWSCY

Dąbrowa Górn. ul. 3-go Maja 12
ŻADAĆ WSZĘDZIE!

KINO
Dziś!

W
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

.nu ■ iiiiniu”
Wesoły melodyjny film

Ceny miejsc od 25 groszy. OB

KINO

„EDEN”
Sosnowiec,

Jeszcze dzisiaj, bezwzględnie po raz ostatni, 
na ogólne życzenie publiczności 

JOHN — ETHEL — LIONEL BARRYMOROWIE 
w miljonowym arcyfilmie p. Ł:

„OSTATNIA CAROWA”
Dęblińska 4

łnl 1A-Q^ JUTRO PREMJERA
„UŚMIECHU SZCZĘŚCIA”

Oźwiekowe Kino
,taf 

w Sosnowcu ul.
Warszawska 2.

OD PONIEDZIAŁKU DNIA 18 WRZEŚNIA 
NA OTWARCIE SEZONU

CZŁOWIEK — LEW 
w porywającym arcyfilmie p. t.

„SYN DŻUNGLI”
Największy cyrk świata w płomieniach. W roli głównej: mistrz 

olimpijski w pływaniu BUSTER CRABBE.

Radio—Elektros
. Sosnowiec 
Modrzejowska 26. 

Tel. 14-24.

W podwórzu
(dom Tobjasza).

Najtaniej. — Największy 
wybór.

Materjały radjowa
i elektryczne 
Żarówki. 5527

SZPIC BIAŁY 
wabi się Pik zginął — 
Odprowadzić za wyna­
grodzeniem. — Będzin 
Małachowskiego 54 — 
Franciszek Chropacz.

„KSIĄŻNICA ZAGŁĘ- 
BIA" Dąbrowa Gónn. 
Telef. 204. Sobieskiego 
17 — poleca na sezon 
szkolny ws zedł kie po­
dręczniki szkolne przy 
stasowane do nowych 
programów dla wszyst 
kich isizkół powszech­
nych, gimnazjów i za­
wodowych. Wszelkie 
materjały piśmienne i 
rysunkowe dla szkół 
i biur w wielkim wy­
borze. 5295

ZGUBIONO 
rewolwer systemu oirt- 
gies Nr. 9170. Łaskawy 
znalazca zwróci za wy 
nagrodzeniem Jan Raib 
satyn, gm. Bobrowni­
ki.

Drukainnliia
IntroWgaltlornlila 

oraz skład materjałów 
.piśmiennych i rysun­
kowych

„ST. ŚWIĘCKI“ 
Dąbrowa, Sobieskiego 
19 I-sze piętro — za­
wiadamia, że na obec­
ny sezon szkolny zao­
patrzyła swój skład w 
wielki wybór brulio­
nów, zeszytów, cyrkli, 
ołówków oraz twszeb- 
kiego rodzaju przybo- 
rów szkolnych po ce­
nach b. niskich. 5557

GRZYBY ŚWIEŻE 
borówki Żórawiny itp 
dostarcza: Włoszczową 
skrzynka 16. 5711

FARTUSZKI 
szkolne, pantofle i ko- 
stjumy gimnastycz­
ne, berety, czapki 
do szkół średnich i 
powszechnych — dla 
dziewczynek w wieb 
kim wyborze — po* 
lecą Magazyn Galan­
terii damskiej „HE' 
LENA“, Sosnowiec, 
„Hale Rozwoju" — 
Modrzejowska 30.

5503
SZKOLNE

FOTOGRAF JE 
od 1.50 zł. 5 szt. retu­
szowane — wykonywa 
terminowo Mieszkow- 
ska, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 20. 5515

KOREKTOR - STROI- 
CIEL fortepianów, pia­
nin, fisharmonij. Wia­
domość: Sosnowiec, — 
tel. 8.28. 5705

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a — 
Wizyta 5 zł. 572?

GIMNASTYCZNE 
pantofle, koszulki, spo 
deńki, siatkówki, ko-- 
szykówki oraz wszel­
ki sprzęt sportowy w 
dużym wyborze najta­
niej w Składnicy Spor­
towej .,Stadjon‘‘ So­
snowiec. Kościelna 6.

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

poleca otomany, ma­
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna, ceny 
konkurencyjne, warun 
ki dogodne. Sosnowiec 
Nowopogońska 19, — 
Piotr Tomczyk. 5850

Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

TANIO 
-sprzedam plac przy 
ulicy Mazowieckiej — 
45 prętów. Wiadomość 
Hole Rozwoju — Czaj 
kowisiki. 5724

iV botanicznym ogrodzie w Nowym Jorku 
zakwitła .agawa, która — jak wiadomo — 

kwitnie raz na 100 lat.

PKO. M 1.712 ||

POSADY 
i PRACE

PANIE 
z towarzystwa przyj, 
mę do nauki gotowania 
również wydiaję obia­
dy mięsne i jarskie. 
Związek Nauczyciel­
ski, Dęblińska 15 — 
tel. 9-55. 5717

PAN N A 
inteligentna pracowita 
chętnie zajmie się sa­
modzielnie domowem 
gospodarstwem u in­
teligentnej osoby, naj­
chętniej na wyjazd 
Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „K. Z.“ 
pod „gospodyni". 5855

ROŻNE

ZAKŁAD 
tapicerski Bolesława 
Ratajskiego, Sosno­
wiec Nowa 14 poleci 
tapczany nowoczesne, 
fotele kanadyjskie, - 
meble klubowe, o to in­
ny, materace i t. p. — 
po cenach konkuren­
cyjnych. Warunki pła 
tności bardzo dogodn 

5244
Dwa opancerzone olbrzymy angielskie u 

brzegów zrewoltowanej Kuby.

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość’ szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admiu. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Teł. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

„Z N I C Z”
Jerzy Niczewski

i S-k. 5635

SOSNOWIEC, 
ni. Kołłątaja Nr. 3.
A jednak „Znicz” robi 
najlepiej i najtaniej. —

ZAGINĘŁA KROWA 
dnia 8-go września w 
Zawierciu, ktoby wie­
dział dostanie nagrodiy 
25 zł. Wiadomość Po­
licja. 57E5

LOKALE

POKÓJ 
frontowy przy rodzi­
nie od zaraz do wyna­
jęcia ul. Czysta 9 — 
m. 28. 5713

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyra?

UNIEWAŻNIAM 
zagubiony dyplom rz>. 
mieśluiczy wydany 
przez cech murarski w 
Ogród zieńcu — Piotr 
Zończyk — Łazy. 5860

Swędienie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 3901

MARYNATY I

konserwują tylko octy Spiessa
Posiadamy stale na składzie ocet 

stołowy, oraz ocet winny stołowy. — 

Sprzedaż wyłącznie w Składzie 
Aptecznym

M. JlilEtlMZl I-no Maia 7.
■MMI

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kaź dem kouztują;

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Zn kiedy wyrat dodatkowy dopłaca cię pa 5 gp
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